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(Galicyjska wats paiowa na wystawie prze- 
mysłowej w Tryeńcie. — Powrót metropoiity ru- 
skiego m Rzymu. -~ Obrona polskiego sądownictwa 
Przez Norddeutsche Allgemeine Zeitung przeciwko 
Oszczergtwom nowej Pressy. — Stan rzeczy we 
Francji. — Promemoria Narodnim Listom i Dzien- 
nikowi Poznańskiemu. — Burda tryesteńska.) 


Pierwszy galicyjski młyn walcowy hr. Wło- 
dzimierza Baworowskiego w Stresowie w Gali- 
cji imponująco wystąpił z wyrobami swemi na 
wystawie przemysłowej w Tryeście. Arcyksiążę 
Karol Ludwik, zwiedzając tę wystawę, zwrócił 
szczególną uwagę na witrynę z wyrobami stru- 
Bowskiego młyna parowego, i z tego powodu we 
Wszystkich dzienzikach znajdują się o tym mły- 
nie bardzo pochlebne wzmianki. Triester Tagblatt 
np. pisze: „Wystawa produktów strnsowskiegu 
mlyna walcowego xasłaguje na szczególniejszą 
uwagę w Tryeście ze względu na zależność ka- 
szą od Węgier, jakoteż ze względu na konku- 
rencję Rjski (Fiume), która nam coraz dokuczli- 
wiej daja się we znaki. Wyroby te świadczą, że 
wydoskonslone postępowanie przy mieleniu zbo- 
ża, które węgierskim mąkom zapewniło świato- 
wą reputację i odbyt światowy, znanem jest i 
w Galicji, i że Galicja mogłaby Zeza- 
z zaopatrywać plac tryesteński 
Wali oby mączne. „Zasługa wystawcy, hr. 
z ef wre Baworowskiego, który doprowadził 
skonałości, miare tag iata mączne do tej do- 
szego uznania i hcłda foo oe z najgoręt- 

S4 te słowa obcego pisma | 


z * 


, Ksiądz metropolita Sembrato 
wią, powraca w tych dniach z R 
niawiuny — tryumfator... 
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Uznanie od wrogów jest, jak wiadomo, naj- 
milszem uznaniem. Z tego też powoda sądzimy, 
iż najcenniejszem odparciem ¿na nędzne wiotanie 
Się Neue freie Presse z powodu procesu russofi- 
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Kończy zaś swoje uwagi Nordd. Allg. Ztg. odwagi na wykonanie żadnego energicznego 
kroku. 


jak następuje: 

„My stoimy po stronie tych pism, które po 
ukończeniu procesu russofilów galicyjskich z po- 
chwałami wyrażały się o godności i bezstronno- 
ści, z jaką przysięgli obowiązek swój obywatel- 
ski w tej sprawie spełnili, i które umieją cenić 
jak należy tea objaw, że narodowości, żyjące w 
Aastrji, umieją być względem siebie sprawiedli- 
wemi.“ 


Do dzisiaj odroczyła się Izba francuzka w 
nadziei, że gdy się dzisiaj zgromadzi, stanie już 


We Lwowie, Niedziela dnia 6. Sierpnia 1882. 
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„Nie wiemy, na kogo obżałowanie ruskich 
polityków o zdradę stanu spada więcej, czy na 
Nie mogąc się zdobyć na żaden krok ener-|znaną politykę wiedeńską divide et impera, czy 
giczny, stworzyła Izba francuzka taką sytuację, |na przesadną gorliwość niektórych patrjotów 
z której politycznego wyjścia niema. Olbrzymia |polskichiI* 
większością obaliła Freycineta. Zdawałoby się I cóż mieli do czynienia patrjoci polscy — 
więc, że nie łatwiejszego, jak utworzyć nowy |bodajby tylko niektórzy — z pp. Dobrzańskimi, 
gabinet z łona tej większości. Tymczasem się| Adolfem, Mirosławem i Olgą! Jakżeż mogli 
okazuje, że większość ta nie jest weale jednoli- | patrjoci polscy wpływać na sprawę ruską, którą 
tą, lecz składa się: z tych, dla których Freyci-|dzierzyli Jachimowiez, Kuziemski, Malinowski, 
net był za mało energicznym w sprawie egip-| Dziedzicki i t p.! Cóż mogli patrjoci polscy po- 


We : wosis tióro sówinisiracji „Easety Nar * 
plac Kalicki w pataca W. Uianieokich Ogłoszenia 
w Poryża przyjmije wyłącznie dis „Gaz. Narod. 
sieccja para Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Baats w Wiedaie, (Bzasenstcin et Fogler) nr. 10 
Walfiselgasse 4. Uppelik Stadt, Staberbastei 2, 
E. Dukes I. Biemergnssy 1% Rudolf Mosso, 
BeiieratBite Fr. 2, Henr. Bchallek, jen sjencja 
cevir eksp. ogłeszań, G. L., Danbe et Cmo. Woll- 
xeilo 12., Mzurycy Stern, Wollzeile 22. w Hamburga 
g: Esasenstcin et Vogler. Rajchme + et Frozdler, w 

zrszawia Seażorska 22, W. Kukliński w Krakowie. 
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exłamy w rukryce „Nadesrame" 
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kuł podaliśmy wczoraj, Otóż musimy jeszcze dziś 
powrócić do dwóch ustępów tego artykułu. Mia- 
nowicie czytamy tam: 

„Wolnoż nam znów przecież choćby do o- 
statecznego przesytu, ale w imię wspól- 
nego interesu wypowiedzieć naszym braciom ga- 
licyjskira nasze caeterum censeo w sprawie ru- 
skiej z powodu i przy sposobności zakończonego 
procesu ? Trzeba zeń skorzystać, trzeba kuć że- 
lazo, pózi gorące. A więc niechaj ustąpią raz na 
zawsze wszelkie dążności jakiegobądź przy- 


skiej — są to gambetyści; — następnie z tych, |cząć w sprawie ruskiej z takim Płoszczań-|musowego polszczenia Rusi. Doświad- 
dla których był zanadto energicznym — są to|skim, Naumowiczem, Markowem i t. p, którzy |czenia nasze wykazują, iż sprawa polskości nie 
radykaliści, idący pod wodzą p. Clemenceau; —|tylko dla chłopów piszą lab pisać pozwa-|ns tem nie straci. Polskość, jak nam tego do- 
i wreszcie z tych, którzyby chcieli, aby Francja |lają po rusku,a między sobą i dla inte-|wodzą liczne a naoczne przykłady, od wieków 


przed nią nowy gabinet w całym rynsztunku welle się nie mięszała do niczego i nie Rarażała |ligencji ruskiej po moskiewsku piszą! |robi pomiędzy Rusią spontanicznie, bez żadnego 


Tymczasem spotka ją zapewne zawód. Dotąd |Się nikomu. 


bowiem zie mamy depeszy o utworzeniu się no- 
wego gabinetu, a wiemy tylko tyle, że przeko- 
nawszy się w kchen o niemożebności utworzenia 
ministerstwa politycznego, Gróvy postanowił po- 
wołać do steru gabinet urzędniczy. 

Dziwnie też naprawdę upada ta Francja. 
Na polu naukowem i przemysłowem przoduie 
wszystkim narodom, na polu literatury i sztuki 
tworzy także dzieła nieśmiertelne, na polu so- 
cjalnem rozwija się nawet może za szybko, tylko 
na jedne polu politycznem, a właściwie dyplo- 
mątycznem, sprostać innym narodom nie może. 
Jak owe ptaki oczarowane wzrokiem węża, tak 
Francja wpatrzona w oczy Bismarka wpadła w 
dziwny rodzaj hipnozy. Jest sparaliżowana, po- 
grążona w stężec, obawia się wszystkiego, wła- 
snego nawet cienia, obawia się w końcu mieć 
nawet własne w polityce zdanie. Widzi- jasno, 
że nad brzegami Nilu rozstrzyga się sprawa de- 
eydująca 0 przyszłem jej stanowiska na morzu 
oródziewnem; odczuwa świadómie, że należy z 
całą siłą wystąpić w obronie zagrożonych swych 
prąw i interesów; patrzy z bolem serca, jak 


|Anglia z łapczywością kupiecką zabiera jeden 


po drugim posterunki, zajęte przez nią do nie- 
dawna; a mimo to niema odwagi zawołać „stój !“ 
na Auglię, bo zapatrzona w Bismarka i drząca 
przed nim, nie śmie wszczynać z kimkolwiek za- 
targa z obawy, aby Bismark z tego nie sko- 
rzystał i nowego najązdu na nią nie urządził. 
I doszło w końcu do tego, że jedno z pism nie- 
mieckich rzuca w oczy Francji taką apostrofę: 
„Patrz — powiada — na Polskę. Trzy razy dzie- 


lów we Lwowie, są niezawoduie następujące u lena, maltretowana i gnebiona od wieku, kra- 
Wagi głównego organu księcia Bismarka, Nord.|jaRa na żywo. zabijana w trumnie i grzebiona 


deutsche Allgemeine. Ztg.: 


oficjalnie niezliczone razy, mimo to żyje, roz- 


„Kto śledził bez uprzedzenia przebieg osta-|Wija się, potężnieje i z każdym dniem coraz 


cznej rozprawy sądowej w tym procesie we 
Wszystkich jej fazach — pisze wrogi nam dzien- 


tezstronności tak publicznómi - Gskatzycielowi, 
Jakoteż przewodniczącemu trybunału, któremu 
Poruczone było przeprowadzenie tak skompliko- 
wanego postępowania dowodowego, werdykt zaś 
jest świetnym dowodem przedmiotowości ścisłej, 
z jaką zachowała się wobec obżałowauych wię- 
kszość sędziów przysięgłych, należących do pol- 
skiej narodowości. Trudno doprawdy zachować 
zimna krew, niepodobna powstrzymać się od o- 
statecznego oburzenia, gdy czyta się insynnacje, 
jakie ośmiela się miotać z tej okazji przeciwko 
rządowi austrjsckiemu i całemu narodowi głó- 
wny organ „fakcyjnaj opozycji”, gdy właśnie wy- 
rok ów wymownie świadczy, iż na wynik tego 
procesu zawiść narodowa żadnego nie wywiera- 
ła wpływu Na czele administracji Galicji stoi 
mąż, któremu każdy przyjaciel i nieprzyjaciel 
musi przyznać, iż z równą bszstronnością trak- 
tuje Rusinów, jak i Polaków. W świeżej jeszcze 
pamięci a wszystkich są słowa, wyrzeczone w 
przeszły roku przez namiestnika, hr. Alfreda 
Potockiego, gdy zwracano jego uwagę na agita- 
cje rassofilów. Rzekł on wówczas: „W Galicji 
byli Rusini, są, i zawsze będą. 


‘RIS berlrński — nie może odmówić nznania ścisłe 


Kronika naukowa. 


większą gra rolę w kombinacjach dyplomatycz- 
nych. Bo niema takiej siły, któraby naród za- 
Mławą A T 


na dobrowoleą abstynencję z Earopy. 


samobójstwa uratować nie zdoła.“ 


I nie myślmy, żeby Francuzi nie mieli sa- |wskróś słowiański dziennik: jak Narodni Listy, 
mi jawnej świadomości o trapiącej ich chorobie. | w takiej sprawie wyręcza Slę Nową Pressą 


Posłuchajmy co np. pisza Siécle, organ Briszona, 
dzisiejszego prezydenta Izby : 
„Jak można — pisze on — prowadzić 


? ; W . ; i i ję liczyć z 
graniczną politykę w imieniu narodu, którego |już poniewoli musiaży się liczyć z ; 2 ` A 

iaeiei ; ł trachu, | w innych dziennikach niemieckich i słowiańskich dencję > 0 . E | 
nae jeduże A LD KA Te SiE KORRE się o werdykcie lwowskich przysię: |narada we Wiedniu, uchwalili wytoczyć ślelz- 
przy każdych wyborach zapytuje swoich kaady-|głych. Już niepodobna było dni: 
i|dla dogodzenia Moskwie pisać od siebie w du- 
y|chu Nowej Preasy. Widocznie duszą się od wście- 
się pochlebić, każde stronnictwo o potrzebie ktos a nig oknie chwalić werdyktu co do 

j Izbę i my sami | zbrodni stanu, werdyktu, f 0 2 paco l I A 
Oskarzają naszą Izbę Ależ” oddaj.|przez półarzędowy Fremdenblatt za to, że poło- |piero mówić o polskiem piśmie, które w in |się do niego. 


datów, ażali są za wojną, czy też za pokojem 
tych ostatnich wybiera; któremu wreszcie, a 


pokoju mówi. 
nieraz ostre robiliśmy jej wyrzaty. : 
my jej sprawiedliwość, jest ona przacia wiernem 
odbiciem kraju i jego usposobienia. Pragnie tego 


czego on pragnie, to jest abstynencji, bo niemaleo jednak piszą! Oto: 


: nie- j fy tylko ohydny arlykuł Nowej Pressy, który wi- 
zliczone bogactwa, wysoką eświatę, polityczną | doeznie był jnż gotowy na wypadek skazania p. 
samoistność — i z tem wszystkiem skazujesz się | Dobrzańskiego eż cons. za zbrodnię staru, i tylko 
7 .  Owoż |trochę zmieniony został, gdy nasza ława przy- 
wiedz, że jak prawdą jest, iż narodu nikt zabić sięgłych zawiodła 
nie potrafi, tak też prawdą jest, Że nikt go od|Prawda, że 


za- |snem także zdaniem wystąpić w taj sprawie. 


Żadns z tych trzech grup nie jest| Czyż nie toczyły się oddawna, a zwłaszcza w |nacisku i przymusu, dzięki swej wyzszości cy- 
tak silną, aby mogła swój gabinet stworzyć i | roku ubiegłym hasła : „Niema zgody z Polaka- wilizacyjnej. čoraž Szersze i coraz Świetniejsze 
większość w Izbie uzyskać. Więc pozostaje, al-|mi!* Cóż począć z ludźmi, którzy jeszcze w ro- | zdobycze. Nić tej tradycji dobrowolnego polszcze- 
bo Izbę rozwiązać i rozpisać nowe wybory, albo | ku zeszłym, kiedy metropolita udawał się dojnia się Rusi ciągnie się nieprzerwanie aż do 
też zrzec się korzyści, jakie daje krajowi poli-| Rzymu na uroczystość apostołów słowiańskich, | dnia dzisiejszego. Zbyteczną więc i szkodliwą, 
tyczne ministerjam, mające jasny program 1 da- | żądali, aby we Lwowie w wykładach teologii za- |istną wodą na młyn naszych nieprzyjaciół była- 
łące do niego, a powierzyć ster państwa przy-| prowadzono język — niemiecki! ` by dążność jakiegobądź przymusowego 
padkowo zgrupowanym urzędnikom, zdolnym je- Nie mogąc już co do kwestji zbrodni stanu| wy narodawiania Rusi." 
dynie do załatwiania bieżących spraw. przypiąć łatki ławie przysięgłych, Narodni Listy Wyobrażamy sobie, z jakiem to świątobli- 
Rozwiązanie Izby byłoby oczywiście najle- biorą się na fortel, aby w ogóle jednak Polakom | wem namaszczeniem autor artykułu pisał te wy- 
pszem ze wszystkiego i wyjściem jedynie kon-|dociąć, i piszą: „ |razy; z jską damą wstał od biarka, spełniwszy 
stytucyjuem. Ale Grevy nia chce się na to de- „Ułożony przez prokuratora akt oskarzenia, | — weding swego muiemania — czyn szlachetny 
cydować, bo się obawia, ża nowe wybory przy: |jako też przemowy jego do sądu przysięgłych, | prawdziwie patrjotyczny, polski, ogromuy krok 
szlą do Izby znacznie wzmocniony zastęp mo-|dały nam jednakowoż poznać, jak to w niektó- |ku posunięcia naprzód sprawy polsko - ruskiej ! 
narchistów, zwłaszcza teraz, gdy ludneść wiej. | rych kołach polskich nienawiść do „Moskali“ | My atoli, którzy nie patrzymy zdala, ale stoimy 
ska musi porządnie być niezadowolona z tych |stłamia wszelkie rozumu i sprawiedliwości do- i wijemy się pośród tych opałów, my wzywamy 
ciągłych przesileń gabinetowych. Prezydent rze- | wody." autora, jeżeli nie pragnie miana oszczarzy, A b y 
czypospolitej pracuje tedy nad utworzeniem u- A przecież prokurztor nie był ani „niektó-|nam wskazał owe fakta, które by zna- 
rzędniczego gabinetu, ale i w tej pracy napoty-|rym* Polakiem, ani Niemcem, ani Czechem, ani mionowały „dążności* nasze do „przy jm u- 
ka widocznie na trudności, skoro do chwili, kie- | też Chińczykiem w tej sprawie — tylko popro-|sowego polszczenia, przymusowego 
dy to piszemy, nie mamy jeszcze dapeszy dono- | stu wykonawcą austrjackiego kodeksu karnego, |wynaradawiania Rusi“ 
szącej o składzie nowego ministerstwa 8 oraz był tylko człowiekiem, gdy wynurzał Autor zapewne nie wie, że tego rodzaju pa- 
swoją pogardę na polityczne sprzedawanie Się |planiny są tu, w naszych galicyjskich stosun- 
za pieniądza, posunict ETA do szpiegowania | kach, paitostu > stanu, na narodzie i imie- 
y p iej. którejby nie | Miedzy kolegami szkolnymi niu polskiem popełnioną. Tą paplaniną jakby gło- 
Na af którą by ya EE u PE Na. Jakżeż kohczą Narodni Listy! Oto sła- |wniami zarzącemi, jak całemi jeziorami błuta 
radzi Listy organ .młodoczaskiego stronnictwa — |chajmy: | , [miotać będą nas, i oraz na Wielkopolan, Russcy 
a jednak w Moskwie widzą swego Boga! Nie „Pragnęlibyśmy od serca, aby proces ruski | Basini. Na cóż oai mają dowodzić przymuso- 
ma wolności religijnej którejby porówno z żyd- posłażył ku temu, iżby między, Polakami|wego wynaradawiania Rusi galicyjskiej przez 
KARY bezwyzaaniowymi nie żądały Narodni Li- doszło się aareszcje do przekonania, że „pausla- Polaków, skoro sami Polacy to jako fakt poda- 
sty — a jednak widzą swego Boga w Moskwie | Wizmu“ i „zdrady stanu“. między Rasinawi, o |ją, i skoro galicyjskich Lachów przestrzegają 
Nie ma na polu narodowem praw swobody, sa-|Czem pisma polskie codzień (II!) tyle doniesień |nawet od tego gwałtownictwa! 
morządu, niepodległości, którychby nie żądały podają, niepodobna zgładzić środkami polieyjne- I autor niema nawet zgoła żadnego, choćby 
Narodni Listy — a jednak widzą swego Boga w | Pi i sądowemi, o, że najpawniejszą bronią |tylko ogólaikowego pojęcia o sprawie ruskiej, 
Moskwie, w tej samej Moskwie, która jest negsz |$9 usunięcia onych jest przychylność dla równe | Nam tutaj zgoła o to mie chodzi, aby się Ra- 
cją wszelkiej swobody cywilnej, religijnej. i„zna-| Uprawnienia i pielęgnowanie zasady zgody bra- |siai polszezyli, skutkiem" naszego gwałtowni- 
rodowej, która jak zima mrozem stei” tylko tniej polsko-ruskiej na poln politycznem, społe:|ctwa, o eo autor nas posąlza — my nawet nie 
wszelkich a wszelkich swobód negacją. «- cznem i literackiem. Gdyby między Polakami ga-|choemy tego polszczenia się Rusinów, które się 
Milczeliśmy, kiedy po skończeniu procesu lieyjakimi tə poglądy były zawsze t i sei e A AEA wydaje. a KE = ty 
3 +A q L R) n Yi DOIL ZU) 
minita ray AR a e L0Ą frotan tinka-kie” warezy si. "żudnyć przyjemno. nia © to, E y się połamtrowali pod Wzglętow u 
ści, którychby nam i sobie bracia w Galiejijtnograficznym. My Indu nie spolszczy- 
przysporzyli. Oby przynajmniej tym razem stali|my — ludu, sięgsjącego niemal od Tatr n po 
się mądrymi pa szkodzie !“ Don. A to, pla ja Ei pA i to Ssn da 
— oczekiwania Nowej Preesy.| Wiec to Polacy — bo ich przecie rozumią |okazji mogloby gwaliomaie zne ściąguąć na nas 
Naredni Listy mosno wyżyłowały ów | Nar. Listy pod fymi ai wW aan "F- mike pOiSKĄ, 3g 
Pai i r 0ż, - r za; i 
zawsze to hańba, gdy taki niby na nekas owódśi do ~ osy r "4 ka Naumowicza il My nie chcemy, * aby „mócą swojej „wyższej 
do szukania następnie p. Mirosława Dobrzań- | Cywilizacji” Polacy wynaradawisli Basinów 
owi we pe y= 1 ef 
jej wyższej cywilizacji Prusacy e do- 
i Wielkopolske, Prusy i Pomorze. My naszą 
wyższą cywilizacją chcemy tylko dopomódz Rau- 
sinom, aby Rusinami w całej pełnisię 
stali. 
I jeszcze jeden ustęp artykuła Dziennika 


artykuł, ala 


ie mogły naturalnie poprzestać | skiego! Więc to Polacy kazali p. Ołdze Hraba- 
waże © pok -| Róż się pe ng z wła-|rowej palić listy, co spowodowało: ajentów poli- 
I tu|cji, szukających p. Mirosława u ojca, zrobić re 
jakie | wizję dalszą i wyłapać ową sławną korespon- 
Więc to Polacy, a nie wielka rządowa 


głosami, 
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wspomnieli, „Na drugiem miejscu naszego caeterum ge 

Nie dsjemy miana właściwego tym wywo-|seo kładziemy sprawę lepszego uposażenia du- 
bo cóż by nam do-|chowieństwa unickiego i społecznego zbliżenia 
Podniesienie moralne uniekiego 

; eii me i istoci i j łasnych ocząch, poprawa Jeg 
nadużyciom i trjackiego | nym celu, w ingej formie, ale w istocie to samo księdza w jego własn * j 
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pochwalonego nawet |dom  Aarodnich Listów — 
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takiemi gamemi grnzeł- 
drugiego wieprza RA 


Oto podejmiemy ta plwociny suchotnicze, | jego płuca pokryte były 
tak jak to uczynił dr. Vsllemain, zaniesiemy je |kami, jakie miała krowa; ed zabito, a 8 
do domu, wrzucimy do szklanki, nalejemy czy- |mano 101 dni, i w końcu równie ' 


sch, w nerkach i 


Woda, a gdy piasek osiądzie, |cja wykazała gruzełki na płac i 
pogode (pdwiadczońy B jelitach. Zabito wtedy i tee paca i "watyste 

o do kontroli; € tg BA 

„XA iane trzewia, był tłusty i wybornie oliy 


s włas tej samoj krowy dano ma- 
inay, e « a z kalota tłnstą, 


| przez 


Ludwika Maslowskiego. 


| (Bachoty, „— Ich zarażliwość. — Bakterje grużli- 
i cze wykryte przez Kocha ) 


Bieżący rok ma niezaprzeczone prawo do 
tego, aby złotemi głoskami zapisano go w dzie- 
jach medycyny. Zaznajomił nas bowiem z jednym 
Z największych wrogów rodzaju ludzkiego, z je- 

nym z najstraszniejszych, który pochłanisł od 
Wieków i pochłania dotąd miliony ofiar, wpra- 
wdzie nie odrazu i nie tak gwałtownie, jak cho- 
ery, dżumy i wszelkiego rodzaju morowe po- 
wietrze, ale za to tem wytrwalej. , ' 
. Wspomniane epidemje pojawiały się dora 
nie w jakiej jednej miejscowości, grasowały RE 
czas pewien, zakreślały nieraz szerokie kręgi, 
czasami nawet ogarniały całą Europę, wprowa- 
zały zawiehrzenie w stosunkach społecznych i 
latego zarysowywały się głęboko w pamięci Te 
kiej; aie wkrótce potem znikały i przez k 
stuleci dawały ludziom spokój. 


ofiar. 

Dość przejrzeć wykazy statystyczne, aby o- 
cenić cały ogrem tego spustoszenia, jakiego do- 
konywają suchoty wśród ludzi. Wszak wszędzie 
we wszystkich krajach, a zwłaszcza w strefie u- 


dwadzieścia procent całego ogółu wypadków 
śmierci. Co zaś jest najsmntniejszem, to właśnie 
ta okoliczność, że podczas gdy wszystkie inne 
choroby wobec szybko rozwijającej się umieję- 
tności lekarskiej coraz mniej stają się straszne, 
tracą swój Śmiertelny charakter, z nieuleczal- 
nych przekształcają się coraz bardziej w uleczal- 
ne, słowem pozbawizją się że tak powiemy swej 
zjadliwości ; tymczasem snchoty nietylko skute- 
cznie opierają się wszelkim zabiegom lekarzy, 
nietylko odsłaniają nam coraz nowe, dawniej 
nieznane formy, ale nadto coraz stają się pospo- 


miarkowanej, na dolę ich przypada więcej niż 


dziemy ? 


aby 


się od najmniejszego ruchu i co chwila siadające | licie suchotami nazywają, a SP ka 


Oto w rozmaitych organach i na rozmaitych | płucach jakoteź iw 


o zapadniętych piersiach, cienkich i chu- |dość będzie wyciąć z zabitego zwierzęcia część dniach prosię A 


o: | wyżej 


Zróbmy na trupach ich sekcję. Cóż znaj. | bytym porodzie, zabito ją i zrodzone przez nią 


prosięta, znaleziono mnóstwo gruzełków w jej 


ieto i aciory, rozmiaż- 
Wzięto joden z grnzełków maciory. Z 
d skórę 
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ró Ją 2 jamach (R a wypoczynku. W każdy dzień letni, słone- Emi na ij gruzełki, watro lo iu SĘ | mamej tej Lomi ti 
Inaczej . ją ciągle, 0d Naj" |ljtsze, zwyklejsze, nie przytem nie tracąc na |czny, pełno ich w ogrodach publicznych. Space- | (cuberkulozą). P ja. odby- ych doświadczeń — mo ich zna- 
Denia suchoty One grasują AB 6 dziejów, swej zjadliwości. ' Owszem wydaje się nieraz jak rują, wyzrzewaj BŚ fe. inia. Pr w od- Właśnie doświadczenia o be liat K cznie więcej, my tylko niektóre opisaliśmy — z 
jszych czasów, jak sięga pam a calej kul; ] zj yg ją Się u. A rozpliaty 
na 


gdyby ją nawet potęgowały, 


«% po dzień dzisiejszy i wszędzie, i j 
pisać temu wypada, że nasza 


ziemskiej, bez żadnego wyjątku. *) Wkradają 

i , 

| się po cichu, bez rozgłosu, pożerają SWĄ ofiarę 

l Stopniowo, codzień potroszę, przenikają od niej 
Qo osób ją otaczających, rozkładają swą pracę 
na lata | w końcu zjadają całą rodzinę bez Śla- 
| muy 12 MAD 


co oczywiście przy- | żyw j ieniach natchnąć się nowem |wano na wielką skalę w Pary: p 
odporność jest A H EAE g OWY Atnióżtorze ogrodu | nich osiągnięte ay. al. X chog, Tue k da. 
AE ała jedna osob zaczerpnąć nowe Sy niej dlatego głównie, aby p . 
Dawniej, zachorowywała jedna osoba na su- |piersią i cznjąc się lepiej, 
choty w odnie: chorowała lat „kilka i w koń- Wtem: kasgej EEE kozbita dizęszozoć 
cu umierała, nie obdarzając najczęściej nikogo | poczyna, chory się wysila, kaszle raz, ; 
swoją chorobą. Ztąd to i urosło mniemanie, że | trzeci i wreszcie po mozolnem natężeniu WyTzu 
suchoty nie są chorobą , zarażliwą, mniemanie, 
które nawet nauka do niedawna podzielała. Dzi- 
siaj, jeżeli kto zachoruje na suchoty, možna iść 
o zakład, że na 100 wypadków choroba ta przy- 
najmniej w 99 wypadkach udzieli się jażeli nie 
wszystkim osobom, otaczającym chorą, to w ka- 


stką zgniłego płuca. 


mieście Quito, stolicy południowo-amorykań- tak zolizmem tchnący, W. 


"kiej rzeczypospćlitej Ekwador, teoretycznie nie da 
nę obronić, a praktycznie uzasajnionem nie zosta: 
E RA ten fakt, że w ostatnich kilkunastu latach, 

d dokładnie prowadzona jest w tem mieście E 
statystyka Gaterteldlic nikt na suchoty nie zacho- |źdym razie paweej A cząstce pł AT "ai 
Tował i nie umarł, nie dowodzi jeszcze wcale za-|stąpi jako suchoty p Kab u 3 » SEL Jeli- 
sadniczej riemożebności istnienia suchot w tych kli- |towe, u innych jako mózgowe, u nis- 


których jako synteza wszystkich tych form ró- 


f 

4 

ją *) Albowiem twierdzenie, że suchoty nie istnie- 
w 

| mątycznych warunkach, jakie to miasto posiada. 

I 


nam znane stosunki galicyjskie, pozyskania spo- 


©. łeczności ruskiej dia zgody i porozumienia z 


Polakami. Byłoby pieprzebaczonym błędem, gdy- 
by wyniesione pod tym względem z procesu 
lwowskiego doświadczenie w las pójść miało, 
gdyby rzeczy wlee się miały dotychczasowym 
trybem nadal, aż może siejba, rzucona ręką ja- 
kiego zręczniejszego Pobiedonoscewa, zejdzie dla 
wspólnego interesu Polski i Rusi na niwie gali- 
cyjskiej szkodliwszym i zgubniejszym plonem.* 

„ Musimy autorowi powiedzieć, że zaraz na 
pierwszej sesji pierwszej kadencji sejmu galie. 
r. 1861. poseł Adam Potocki podniósł kwestję n- 
lepszenia bytu duchowieństwa ruskiego. Sajmowi 
1 gazeciarscy reprezentanci tego duchowieństwa 
jednak odparli na to z formalnem szyderstwem: 
Nie chcemy! 

Byli bowiem pewni, że im to Schmerling u- 
czyni. I odtąd za wsze od>ychali rękę polską, 
gdy pragnęła pomódz duchowieństwu ruskiemu. 
A nadto, reprezentanci duchowieństwa ruskie: 
go w Radzie państwa dopomogli do uchwalenia 
owych ustaw majowych, podobnych pruskim —we- 
dłag których snać każdy duchowny polski miał 
zależeć od woli rządu i swywoli urzędników. 
Stało się jednak inaczej! Polskim księżom nie te 
ustawy nie zaszkodziły — ale dzisiaj może stra- 
szny odwet historyczny spaść na duchowieństwo 
ruskie. Rząd bowiem ma władzę, nie dopuścić 
księdza na parafię — i to bez przytaczania po- 
wodów, — I ma władzę, żądać od konsyst orzy 
usuwania księży od duszstarownictwa. 

Wyobraźmy sobie — co się może w skutek 
tych ustaw stać z księżami ruskimi dzisiaj, kie- 
dy czyjaość rządu tak jest obudzoną! 

A tym ustawom kto się opierał? — pol- 
scy posłowie galicyjscy ! 


ba ka 


* 


Dokładnych szczegółów o burdzie tryesteń- 
skiej niema dotąd. Niewiadomo nawet, zkąd pe- 
tad rzuconą została — czy z hotelu „Aquila 
Nera“, czy z kamienicy naprzeciw. Zresztą 
wczoraj nam doniosło Binro korespondencyjne, 
że petardę rzucił Angelo Forti, ten właśnie, 
który w skutek ran otrzymanych od petardy, 
nmarł — a zatem petarda nie została rzuconą 
z żadnego domu, tylko w pośród tłumu. Rozja- 
Szony tłum miał się rzucić na żydów, którzy w 
Tryeście odgrywają rolę „italianissimów." 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Z Rasi moskiewskiej 30. lipca. 


(Urodzaje na Rusi. — Stan kraju. — Mos- 
kiewska gospodarka. — Dokąd idą dochody kraju? 
— Urzędniey pobierający 200.000 rubli i niemają- 
cy żadnego zajęcia, — Ile Kijów wydaje na poli- 
cję. — Co mówią o procesie lwowskim. — Komi- 
tety słowiańskie. — Koloniści czescy na Wołyniu. 
— Sobor. —- Księża czescy, sprawnik, Dobrzański 
i deputaci. — Do czego zmierza rząd moskiewski). 


W czerwcu wyjechałem z Odessy na kilka 
tygodni na Podole, Wołyń i Ukrainę. Z krótkiej 
mej podróży przesyłam wam przelotne wrażenia 
i wiązankę faktów. Zaczynam od tego, że w tym 
roku urodzaje na Rasi wyśmienite; jeżeli w ga- 
bernii Cherzońgkiej urodzaju prawie niema, i na- 
wet temu co jest, zagraża klęska w postaci roz- 
maitych żnezków, Podole, a po części Wołyń i 
Ukraina mają takie urodzaje, jakich tu dawno 
nia_ejdziana. radz sj . UR; ARŃZZE „ŻA. ETA 
znacznie podupadł pod względem rolniczym i 6- 
konomicznym. Rząd moskiewski, reprezentowany 
przez rozmaitego rodzaju diejatieli, głównie 
zwrócił uwagę ua moskwieenia kraju. Idei tej 
poświęcano najżywotniejsze interesa. 

W kraju przeważnie rolniczym, przez cały 
ten czas nie założono ani jedaej szkoły rolniczej. 
Reformy włościańskiej nie poprzedziły j 
któreby bez szkody dla ekonomiczno-rolniczych 
interesów dały ludności możność przebycia 
kryzysu. Nie wprowadzono hipoteki, nie założo- 
no żadnych kredytowych instytucyj. W niektó 
rych zaś założonych w ostatnich latach bankach 
ziemskich umyślnie utrudniano kredyt Polakom. 
kierując się wzg'ędami politycznemi. Większość 
ziemi przeszła do rąk żydowskich, którzy w pra- 
wdziwie barbarzyński sposób eksploatowali ją. 
Niektóre majątki zostały nabyte przez Moskali 
prawie darmo. Taki nowo-kreowany obywatel 
las wycinał, a gruata oddawał w posesję ua 
pastwę żydom. Wielu miejscowości dobrze mi 
znanych nie poznawałem. Gdzie dawniej rozście- 
lały sig znaczne obszary lasu, dziś sterczą tylko 
pojedyńcze pnie. Zmniejszenie to leśnych obsza- 
rów wpłynęło fatalnie na urodzajność gleby. 
Ubóstwo prawie powszechne. 

Materjalne położenie włościan, którzy o- 
trzymali nawet stosunkowo dość znaczne na- 
działy, mie zmieniło się dla tego, Że rząd mo- 
skiewski przez cały 20-letni przeciąg czasu nie 


PAMIETNIKI 


Bogusławy z Dabrowskich Mańkowskiej, 


(Ciąg dalszy.) 


Po upadku Warszawy oddział Romariiy, 
przy którym był książę Adam Czartoryski, Gu- 
staw Małachowski, i jeżeli się nie mylę, dawny 
wódz Skrzynecki, cofał się przed przemocą nie- 
przyjaciela, ;aż ostatecznie 16. września wkro- 
czył čo Galicji. Samuel zaś Różycki staczał 
krwawe boje, lecz również otoczony przeważne- 
mi siłami, 27. września musiał złożyć broń w 
austrjackie ręce. 

Po nieszczęśliwej klęsce 8. września reszta 
sił zbrojnych i sejm koncentrowały się w Mo- 
dlinie, gdzie Niemojowski zwoławszy posłów, 
wybrał wodzem naczelnym dla pozostałej armii 
Rybińskiego ; pm prezes i depato i kil- 
ku znakomitych mężów osiedli stałe w Zakro- 
czymiu, otaczając się częścią pozostałego Woj- 
ska. Jeszcze wtenczas położenie było nie naj- 
gorsze, żywności dla wojska nie brakowało, z8- 
soby pieniężne były, w różnych jeszcze miej- 
scach złożone depozyta dochodziły do 10 milio- 
nów złotych polskich. Jednakże po kilku stano- 
wczych naradach zatwierdzono, że o walnej bi- 
twie mowy być nie może, poczem też prezes 
rządu, marszałek sejmu i posłowie przymuszeni 
byli udać się za granicę. Rybiński zaś masze- 
rował ku Włocławkowi, a przeszedłszy Wisłę, 
zajął takowy i rozkwaterował się w nim x ca- 
łym oddziałem. Ostatnia była to radość nasze- 
go wojska l... Już bowiem 1, października Ry- 


uie uczynił dla podniesienia rolnictwa, wszelką zaś 
inicjatywę prywatną w tym względzie tłumiono 
w zarodku. Społeczeństwo obezwładniano na 
każdym kroku, wpadło więc ono w stan apatji 
Szkoła mosziewska niema najmniejszego wpły- 
wu, nie cieszy się popularnością u řadu. Co- 
kolwiek by mówiono o jedności językowej 100 
milionowej Rusi, lnd małoruski asi rozumie jọ- 
zyka moskiewskiego ani nie pała ku niema szcze- 
gólnemi afektami. Podobne stosunki szkolne 
oddziaływają fatalnie. Dzieci włościańskie zmu- 
szone do uczenia się moskiewszezyzny (dodamy, 
że w szkole przestrzega się, ażeby nauczyciel 
nie mówił i nie wykładał po małoruskn) uczą 
się niechętnie i po wyjściu ze szkół, wro- 
dzinie, gdzie mówią zupełnie po małorusku, ry- 
chło zapominają czego się nauczyły. Ze szkół 
ludowych nie mają ani chęci ani możności do 
dalszego kształcenia się. Włościaństwo więc 
stanowi u nas ściśle zamkniętą kastę. z której 
wychodzi się tylko dzięki nadzwyczajnym oko- 
licznościom. To zamknięcie włościaństwa w je: 
dnem zaczarowanera kole ma te słabe strony, że 
nawet na Podolu, Wołynin i Ukrainie może za- 
braknąć ziemi, co natnralnie wytworzy prole- 
tarjat ziemski i ruchy agraryjne. Kontrybucja na- 
łożona na majątki polskie trwa dotychczas. Pie- 
niądze te używają się jak najnieprodukcyjniej 
Wątpię czy słyszeliście, ażeby urzędnik pobie- 
rał dosyć znaczne wynagrodzenie nie będąc obo- 
wiązany do żadnej pracy, ażeby urzęda były ro- 
dzajem synekury. W Moskwie jednakże ma to 
miejsce. W trzech wzmiankowanych guberniach 
są urzędnicy pobierający ogółem do 200.000 rab., 
nie mając żadnego «zajęcia. Urzędnikami tymi 
są tak zwaui mirowi pośrednicy. 

Z całej sumy miejskich wydatków, jaką po: 
noszą obywatele miast, ani jeden nie stanowi 
takiego ciężaru, jak utrzymanie policji. Za przy- 
kład weżmy Kijów. Ogólna suma wszystkich 
miejskich rozchodów w 1871 roku dochodziła do 
324.000 rubli, z których 51.000 rs. pochłaniała 
policja. Rozchód na policję w bieżącym roku 
zwiększył się do 136000 rs. W ciągu więc 10 
lat rozchód na policję urósł o 267 pret. Doda- 
my, że w sumę tę nie wchodzi najem lokalu dla 
policji, opalanie pomieszkania policmajstra i t p., 
tak, że ogólny rozchód na policję kijowską do- 
chodzi 190.000 rs, t j. więcej niż rubel na je 
dnego mieszkańca, licząc i dzieci. Rozchód ten 
przewyższa cztery razy to, co miasto wydaje 
na szkoły. 

Przytoczone dane czerpaliśmy ze źródeł u- 
rzędowych, i zdaje się, że nie potrzebują one 
komentarzy. 

Kiedy potrąciliśray o Kijów, sądzę, że cie: 
kawi jesteście zdania tutejszej małoruskiej inte- 
ligencji o procesie lwowskim. Małorusini, wyłącza 
jąc naturalnie tych, co w lokajskich usługach 
dla rządu, wyrżekli się swej narodowości i ję- 
zyka, bynajmniej nie czują sympatji dla prowo- 
dyrów moskalofilskiego stronnictwa. Muszę tu 
zauważyć, że dzienniki moskiewskie nie wyra- 
żają opinii publicznej. Dzienniki niezależne mil- 
czą, gdyż zostałyby skazane na zawieszenie; z 
dziennikami zaś pobierającemi subwencję rządo- 
wą, społeczeństwo moskiewskie bynajmniej nie 
soiidaryzuje się, Małorusini powiadają słusznie, 
że dążenie do literaturnej jedności z Moskwą, 
jak się wyrażają wasi moskalofile, oddziaływa 
zgubnie na Małorusinów, jęczących pod jarzmem 
moskiewskiem. Szpiegowanie zaś socjalistów 
moskiewskich i śledzenie za nukrainofilskim ra- 
chem w celu komunikowania o tem rządowi mo- 
skiewskiemu, uważane jest nawet przez Moskali 
za tak wstrętne, że do sympatji wprost wstydzą 
sia PrZYZABWAĆ O, tej. nieznanej dotąd u nas 
większem obarzonicu. “Aliw mówia z nai. 

Jeżeli potrąciliśmy o proces, toczący się wa 
Lwowie, to uważamy za obowiązek odeprzeć za- 
rzuty, czynione naszemu społeczeństwu i prasie 
przez dzienniki rnsińskie i moskiewskie. Mimo 
licznych dowodów, że rubls moskiewskie odgry- 
wały tu ważną rolę, dzienniki te twierdzą, że 


e, |jest to tylko wymysł dziennikarstwa polskiego. 


Mowa o rublach powstała w Moskwie i Galicji 
zupęłnie równocześnie i niezależnie. 'U nas sami 
Moskale otwarcie mówią, że ruch moskalofiiski 
w Galicji podtrzymuje się moskiewskiemi pie- 
niądzmi. I komitety słowiańskie i ministerstwo 
oświaty i ministerstwo spraw wewnętrznych zna- 
czne sumy wydają na cela agitacyjne. W dzien- 
nikarstwie moskiewskiem, prócz Moskiewskich 
Wiedomosti, spotykaliśwy wzmiankę o subwen- 
cjonowaniu przez rząd moskiewski świętojurskich 
instytucyj i dzienników, w Moskiewskim Telegrofie 
i Russkim Ku*jorze. Dzienmki te wychodzą w 
Moskwie, nietylko nie mają stosunków z Pola- 
kami, lecz prawdopodobnie nia posiadają w re- 
dakcji nikogo, umiejącego po polsku. W Djele, mie- 
sięczniku, wychodzącym w Petersburgu, we wirze 
śaiowym zeszycie za r. 188i był zamieszczony 
artykuł, omawiający stosunki galicyjskie. 

, Autor o moskalufilach powiada, że Są na Żoł- 
dzie rządu moskiewskiego i nazywa ich „popro- 
szajkami", t. j. żebrzącymi jałmużny, Z tego po- 
wodu robi nawet delikatnie wyrzuty swemu rzą- 


biński był za granicą koło Ś wiedzibna, a 7.i11.| podniósł, jest sprawą świętą. Uważa nadto być j Ojczyzna, 
Zamość i Modlin poddały się przeważnym siłom. | u: 


przechodząc granicę, chcę czytelnikom chociaż 


dowi za marnowanie grosza publicznego, gdyż 
według jego zdania, partja ta uie ma żadnej 
przyszłości. Język zaś Słowa, Prołomu itp. na- 
zywa „tredjakowszczyzną i tarabańszczyzną,.* *). 

Tylko ślepy w założeniu komitetów sło- 
wiańskich (słowiańskie Towarzystwa dobroczya- 
ne) nie dopatrzy tendencji politycznej. Towarzy- 
stwa te działają wedle wskazówek ministra 
spraw wewnętrznych i są od niego zależne. Ich 
dobroczynność zawsze idzie w parze z polityką. 
Nie słyszeliśmy ani o składkach na teatr eze- 
ski, ani o pomocy udzielonej powodzianom w 
Kongrezówce, Zagrzebianom lub Szlązakom. To: 
warzystwa organizowały i wysyłały ochotników 
do Bałgarji, zakładały szkoły (pitomnik w Ode- 
sie), w których dzieci bułgarskie, czarnogórskie 
zapominały często języka własnego, przejmowa- 
ły się duchem moskiewskim. Dość wspomnieć. 
ża ukończenie nauk w pitomniku było bardzo 
aieszczególną rekomendacją, że pannoła, które u- 
kchczyły tam nauki niechętnie dawano miejsca. 
Uskarzały się na to nawet dzienniki moskiew- 
skie. Z tym wszystkiem przy czujności ze stro- 
ny społeczeństwa, propagandy moskiewskiej nie 
uznajemy za nader niebezpieczią i sądzimy, że z 
czasem sami Rasini, poznawszy dokąd prowadzą 
swój kraj i lad, odstrychuą się, jak to stało się 
z Czechami. Gwoli mrzonkom słowianońilskim ani 
jadao plemię słowiańskie nie złoży na objaty im 
tego, co stanowi treść jego Żywota. Z początku 
teorje słowiancfilskie misły zwolenników i mię- 
dzy innymi Słowianami. Przy grnatowniejszem 
jednakże zbadania rzeczy zwoleuuicy odstrychnę- 
li się. Moglibzśmy wsk:zać na Czechów, Sarbóń, 
a po części i Bałgarów. 

Wszędsie gdzie tylko czynnie występowali 
słowianofile, wzbadzili przeciw sobie największą 
nienawiść. Znana jest dzisłaląość ks. Czerkaskie- 
go w Warszawie i Bułgarji. W Bułgarji wzbu- 
dził on tazą nienawiść przeciw sobie, propaga- 
jąc uczucia braterskie zapomocą nahajki, że na- 
wet śmierć j:go przypisują otruciu ze strony 
Bułgarów. Misja księcia Meszczerskiego w Ser- 
bii także nie powiodła się, a przełom w nczu- 
ciach Czechów względem Moskwy datuje się od 
etnograficznej wystawy moskiewskiej. Nam się 
zdaje, że jeżeli miłość dla luda, z którą manife- 
stował się w czasie procesn ks. Naumowicz, nie 
jest czczym frazesem, to krótki pobys w Mo- 
skwie prędko otrzeżwiłby go i wyleczył z sym- 
patji dla niej, Ksiądz Naamowicz w przemówie- 
niu swojem Moskwę nazwał krainą rubla: jest 
ona także i krainą rabunku. 

Niewielza zapewne tylko część pieniędzy, 
przeznaczonych na agitację, została użyta na ten 
cel, reszta zostawała w kieszeni samych diejate- 
li. Od procesu lwowskiego przejdźmy do innej 
kwestji, do propagandy prawosławia w innym 
kraju, mianowicie na Wołynia między Czechami, 
Na Wołyń rozmaitemi czasy wyemigrowało do 
40.000 Czechów. Emigracja rozpoczęła się wkrót- 
ce po powstaniu. Za pośrednictwem komitetów 
słowiańskich zawiązano stosunki z niektóremi 
wybitnemi osobistościami; do Pragi posyłano 
dźwony. lIateligentni Czesi wkrótce poznali się 
na farbowanych lisach, poznali się na tem, jak 
Moskale pojmują solidarność słowiańską. Wyma- 
ganie od przewódzców czeskich zadokumentowa- 
nia swych uczuć słowiańskich przez przyjęcie 
prawosławia, otworzyło im oczy. Zaane są z nie- 
dalekiej jeszcze przeszłości adresy Aksakowa do 
Riegera. Z tej właśnie epoki obłędu, wytworzo- 
nej nieznajomością moskiewskich stosunków i 
prześladowaniem Czechów przez rząd centrali- 
styczny, pochodzi i emigracja czeska do Moskwy. 
Rząd moskiewski działał za pośrednictwem am- 
basady wiedeńskiej i swoich ajentów. W działa- 
einde Antias” kafkudziesięciu może zechów, 
przyjąwszy prawosławie, w charakterze nauczy- 
cieli starożytnych języków wywędrowało do Mo- 
skwy. W fakcie tym rząd moskiewski widział 
możność łatwego szerzenia agitacji. Były to je- 
doak odpadki społeczeństwa, na których ani 
rząd moskiewski nie mógł bndować Bwych za- 
miarów, ani naród czeski nie mógł za nie od- 
powiadać. Osobistości .podobne znajdą się w ka- 
żdem społeczeństwie. Wszak mamy tu niestety i 
Polaków, co wyrzekłszy się narodowości i reli- 
gii, walczą pod sztandarem cudzych bogów. 

Czescy zaś emigranci, po większej części 
włościanie, zwabieni obietnicami, osiedlili się głó- 
wnie w trzech powiatach: dnbieńskim, ostrog- 
skim i rówieńskim. 

Z emigrantami, zapewne za tajemnem poro- 
zumieniem się z rządem moskiewskim, że będą 
powolnymi dla jego planów, przybyło tr.ech 
księży: Kaszpar, Herdliczka i Saska. Rozpoczęła 
się taż sama działalność, co i na Podłast, t. j. 
jaz wyrażają się wasi Świętojurcy, oczyszczanie 
vbrządwu z latyuizmu, Księża poże.ili się i wpro- 
wadzili do liturgii język czeski; rozpoczęła się 


') Tredjakow, pisarz moskiewski za czasów 
Katarzyny II. Język jego cndacki. W Moskwie ję- 
zyk sztuczny, niezrozumiały nazywają tredjakow- 


szczyzną. Katarzyna swoim dworzanom za karę ka- | dzi, że w oknie dragiego 
jakiś cień, 


zała cz;tywać Tredjakowa. 


zewał oczystym obowiązkiem swoim przez niniejszy |jem własnem, wolnem powietrzem, ten nie zro- 
. Mając przed sobą przemó wienie jenerała Ry- akt publiczny odwołać się do wszystkich naro- |zumie bezdeanej rozpaczy, co pognębia Polaka, | sama powalona, nieruchoma 
bińskiego, które miał do zgromaizonego wojska, | dów i gabinetów cywilizowanego świata, a mia- |który się czuł swobodnym i 


następnie i propaganda prawosławna. Najezyn: |ziemię. Właściciel domu twierdzi, że dowiedział 
niejszą była Bładowowa, która przyłożyła rękę i|się dopiero o wypadku, gdy powrócł z miasta 
do sprawosławienia unitów podlaskich. Między ji wybuchnął przytem gwałtownym śmiechem. 
Czechami wznieciło to niechęć ku rządowi mo- Dom, z którego miano wykonać zamach, ma 
Skiemu, zaczęły się szemrania, mówiono o nie-|drugie wyjście. Gdy policja nadeszła, było eno 
dotrzymaniu obietnicy ze strony rządu moskiew- |-amknięte, klucza nie było; sprawca widocznie 
skiego i o powrocie do Czech. Rząd moskiewski | umknął tamtędy. O kontrdemonstracji, jaką wy- 
zrozumiał, że tylko kompromituje się, nie osią: |prawiono potem, o okrzykach przeciw Włochom: 
gając celu. Chwycono się innych środków, mniej| „F'uora Italiani“, „Abasso Italiani“, o nieprzy- 
energicznych, lecz prowadzących pewniej do celu, |jaźnych manifestacjach pod konsulatem włoskim, 
to jest do sprawosławienia Czechów. W Podhaj-|napadaniu na lokale i domy  „irredentystów*, 
cach Dubieńskiego powiata, zgromadzono sobór, | doniosły już nam telegramy. Tutaj dodać nam 
składający się ze sprawnika, urzędnika do szcze- | tylko należy, że głównego kontyngensn demon- 
gólnych zleceń (miał nim być Mirosław Dobrzań |strantów dostarczyli t. z. „fachini”, t. j. traga- 
ski, ztąd i listy odbierał z Galicji za pośrednie- |rze i że ta kontrdemonstracja skierowaną była 
twem jenerał-gubernatora Drentelaa), trzech cze- także przeciw Żydom, słyszano bowiem także: 
skich księży: Kaszpara z Hutczy, Herdliczki z| „Fuora Ebrei“, co się da tem wytłumaczyć, że 
Podhajec i Saski z Glińska i po jednym depu-|znaczna część Żydów tryestyńskich należy do 
tacie z każdej kolonii. Rozdano role. Sprawnik | „irredentystów*. 
i Mirosław Dobrzański w mowach swoich unosili Pomimo energicznego poszukiwania policji, 
się nad dobrodziejstwami rządu moskiewskiego 1| której dyrektorers jest radea dworu Pichler i 
zakończyli tem, że za wszystkie ta dobrodziej- | władz politycznych, pomimo kilkunastu przed- 
stwa rząd moskiewski wymaga od kolonistów |sięwziętych arasztowań, nie udało się dotychczas 
bagateli, wyrzeczenia się katolicyzmu. Wybór| wpaść na ślad sprawcy. Sądzą, że zamach został 
zresztą religii zupełnie im zostawia, gdyż rządj wykonany przez jakiegoś przyjezdnego Włocha, 
słynie z tradycyjnej tolerancji. Według założo- | których niemało zjechało się na wystawę trye- 
nego planu przemówili księża. Kaszpar przema- |steńską. 
wiał za luteranizmem, Saska za starokatolicyz- W kołach irredentystów panuje pewne wzbn- 
mem,:Herdliczka zaś za hussytyzmem. Deputo- | rzenie, zbierają się oni tłumnie po lokalach pu- 
wani byli niemymi świadkami, niepojmując, do |blicznych jakby dla narady. Nie wiadomo, czy 
czego dąży ta k«medja, z ich wiedzą zamach wykonany został, w ka- 

Po wysłuchania czeskich księży sprawnik i|żdym razie przyjęli oni f:kt milcząco, i nie za- 
urzędnik zadecydowali, że luteranizm to religia | mamfestowali się przeciw tej dla ich sprawy 
Niemców, odwiecznych wrogów Słowian. W sta- |bezcelowej, a dla ogółu tak bolesnej igraszce. 
rokatolicyzmie nieprzyjemnie dła ncha ich brzmi | Powszechną uwagę zwraca okoliczność, że trye- 
wyraz katolicyzm, bnssytyzm więc to najwła- |steński dziennik Piccolo, bardzo rozpowszechnio- 
ściwsza religia dla Czechów, gdyż łączy się z|ny między uboższą klasą, nie wspomniał ani sło- 
najpiękniejszemi  stromnicami ich dziejów i|Wa o tym wypadku. Nie mniej zadziwiło wszyst- 
zbliża ich do prawosławia. Tak, panowie — za- |kich, że burmistrz miasta Bozzoni, żegnając ar- 
kończył Dobrzański — Hass dążył do prawosła- | cyksięcia Karola Ludwika przed odjazdem, za- 
wia i tylko nieszezęśliwe okoliczności nie po:| milezał znpełnie o katastrofie, i to, że arcyksią- 
zwoliły mu dla szczęścia swego narodu, urzeczy- |żę podał najpierw rękę wiceburmistrzowi, a do- 
wistnienie swego zamiaru. Księża stojący w o-|piero potem jemu. 
browie luteranizmu i katolicyzmu odstąpili od 
swych żądań, gdyż to leżało w programie przy 
rozdaniu ról. Moskiewscy Czesi odtąd pod nar 
zwą Braci czeskich, będą stanowili osobne 
wyznani.e Synod petersburgski ułoży, czy też 
zaaprobuje dia nich katechizm i księgi liturgi- 
czne. W całem tem postępowaniu tkwi myśl po- 
lityczna. Czesi zostauą zależni od synoda i oczy- 
szczając obrządek z naleciałości łacińskich, z 
czasem sprawosławią się. Za pomocą osobnych! * Termometr znajdnje się w studjam opada- 
rozporządzeń zostanie im zabronione udawanie | nia; dziś znowu wiatr północno-zachodni chłodny 
się do księży katolickich po religijną pomoc, A | zniżył ciepłotę na 17 stopni w południe. Pogoda 
wą mA Pan pociągnięci do p Gi nietrwała, w południe rzęsisty deszczyk. 

, o duchowni mieszający się do spraw] x M 
innego wyznania. Ohara ti ayca że sobór Izb m ea i Ra aj e Ea 
odbywał się wówczas, gdy Hniliezki wniosły po- |7 a nej E, A E oh aa al 
danie o przejście na prawosławie, a prokuratorja | yroku za zaburzenie spokojności publicznej wypu- 
lwowska musiała wdać się w sprawę propagan- ścić ks. Jana Nanmowicza Za kaucją 6000 zł,, Pło- 

szczańskiego za kaucją 5000 zł., a Załuskiego i 


dy, moskiewskiej Szpuudera za złożeniem kaucji po 500 zł. W one: 
gdajszem Słowie tutejszem znajduje się wezwanie 
do złożenia tych pieniędzy. 


Tryesteńska bomba. * Nieszczęśliwy wypadek Wczoraj 11-letni syn 
tutejszego właściciela kamienicy, gimnastykująe się 
, O rzuceniu bomby na pochód z pochodnia- |na poręczy galerji drugiego piętra w domu pod I. 
mi w Tryeście, którego ofiarą padło kilkoro lu-|8 przy ul. Sykstuskiej, spadł na bruk podwórza i 
dzi, mamy mało nowych wiadomości, którychby | odniósł tak ciężkie skaleczenia, że zachodzi obawa 
już nie podaty telegramy. Wiedeńskie pismaa po- | czy żyć będzie, 
dają obszerne telegramy i korespondencje, s to Wypadek ten powinien być ponowną przestro- 
jednak przeważnie powtarzania znanych już fak-|gą dla tych, do których to należy, aby nie dopn- 
tów, a nawet nadesłany nam półurzędowy Trie- | szezali do podobnych dziecięcych wybryków. 
ster Tagblatt nie wiele podaje nowego. * Komitet wystawy Przemyskiej podaje do pu- 
Postaramy się zebrać najbardziej zajmujące blicznej wiadomości, iż próby maszyn rozpoczną 
szczegóły. „Bomba padła: przed pochód z pocho-|gją 26 sierpnia. maszyny tedy, których właściciele 


ŚR -a aw pol au tU W |konkułują o nagrodę, muszą już 25. sierpnia n 
chwili, gdy tenże przychodził przez Corse placu wystawy być PE maszyny F A 


przed domem nr. 9. Na czele pochodu znajdowali |ż ; i 
się prezes miejscowego owane iterat e mi r A n r „ERY Pw 
Rsecke i redyktor niemieckiej Triester Zeitung) „ w. 
dr. Aleksander Dora. Ten ostatni poniósł dość Nagrody otrzymane przez polskich artystów 
ciężkie uszkodzenie odłamkami bomby, Odłamki |7 Monachium. Artyści nasi ksztzłoący się w Aka- 
trafiiy 10 osób, między niemi najciężej studenta demii sztnk pięknych w Monachium nowe w tym 
(s nie jak pisano kelnera) Fortiego, który prze- roku zebrali wawrzyny na konkorsie rocznym tej- 
niesiony 'do szpitala wkrótce ducha wyzionął. że Akademii. Na 11 Polaków konkurujących, dzie- 
Pierwsze opatrzenie rannym na miejscu dał le- więciu zostało uwieńczonych. Zwracamy nwagę ozy- 
karz „Lloyda“ dr. Castiglione. Pomimo tego fax telników naszych, Żo tylko 16 nagród było do roz- 
talaego wypadku pochód z pochodniami ruszył daria. Nasi zatem artyś i wzięli większą połowę. 
dalej we wzorowym porządku. Otrzymali pierwszą nagrodę (medal srebrny) 
Co do pocisku zgadzają się wszyscy, że to Koniuszko Wacław i Axentowicz. Drugą zaś: (me- 
była bomba Orsiniego, w kształcie gruszki, na. |13! brązowy) Eiswond, Grocholski Stanisław. Po. 
bita gęsto kolcami stslowemi. Główna rzecz roz. | hwalski Kazimierz, Lots, Szymanowski i Zuko- 
chodzi się o to, zkąd została rzucona, czy Z tyfski; —— trzecią (soehwałę) Wędrychowski, 
drugiego piątra owego domu, koło którego po Wychodżźtwo dzieci. Wczoraj przez Kraków 
chód przechodził, czy też z rogu ulicy Campa- |p”zowióżł p. Herman Makower 39 dzieci izreżlic- 
nile. Jedaa wersja i draga ma swych zwołenai- | kich w wieku od 6 do 10 lat, do Berlina, gdzie 
ków. Zaraz po wypadku dom, z którego sądzą | beJą umieszczona w zakładzie wychowawczym i u- 
że bomba padła, został otoczony policją. Właś-|czyć się bedą rzemiosł. 
cicielem jego jest pewien rzaźnik, zapalony irre-| * Pesogna edenatchka. Próżaoby łamać sobie 
dentysta, nie był on jsdnak z żoną w domn |głowę nad odgalnięciem tych bądź cobą”ź tajemni- 
pudczas katastrofy. czych wyrazów, które, prosimy uważać, mają być 
1 Słażąca, która stała w oknie, wid iała błysk | wyrazami języka polskiego, a nawet w bliskiom 
piornnowy i słyszała huk, nie spostrzegła jednak | pokrewieństsie z tytnłam lepszego dzieła dramaty- 
zkąd pochod ą. R.dca finansowy Rainer twier- |cznego. Zagadka się rozwiąże skoro przytoczymy 
piętra przesunął się |co pisze MNowoje Wremia: „We czwartek w Pa- 
a po tem coś czarnego spadło na! włowskim teatrze przedstawi polska trnja komedję 


Eremia miejscowa | zamiejscowe 


Dnia 5, sierpnin. 


wolna od nieprzyjaciół, oddycha swo-]nemi sierotami bez tej wspólnej matki, kiedy ta 
matka — ta wzniosła, ta olbrzymia Polska — 
a , skamieniała z bolu, 
szczęśliwym, a dziś|jak druga Niobe ogląda za swoimi synami, i 


część tego obszernego dokumentu przedłożyć. 
We wstępie tej odezwy jenerał potrąca o stan 
polityczny całej Europy, jako i o stan opłakanej 
Kongresówki, która po śmierci Aleksandra I. 
dostała się w szpony cara Mikołaja, a ten coraz 
więcej jarzmiąc i pętając kraj i ludzi, już pier- 
siom polskim ostatni oddech odbierał; ztąd też 
wynikły konspiracje, niezliczone spiski, a wre- 
szeie Listopadowy wybuch, który, choć poparty 
luiem i pięćdziesięciu tysiącami wojska, krom 
niewidzianych i niesłychanych poświęceń i sra- 
lonej odwagi, uledz musiał potrójnej przemocy, 
tracąc to jądro miłości ojczyzny, Warszawę !... 


W końcu jenerał mówi temi słowy: 
Zakończenie odezwy jenerała Rybińskiego 
w kwaterze głównej w Swiedzibnie, d. 4. pa- 
ździernika 1831. 
f Nr dni kilka trwały płonne z nieprzy- 
Jacielem negocjacje; z początku pomyślne, wiele 
obiecujące i łagodne, w końcu zamieniły się na 
bezwarankowe rozkazy poddania się na łaskę, 


wiedeńskim interesowaniem się za narodem pol- 
skim okazały współczucie dla tak prześladowa- 
nego narodu, którego istnienie tak niezaprze- 
czony ma i mieć będzie wpływ na ogólną o- 
światę, na pożądaną polityczną równowagę i 
błogi między ludami pokój; wszakże Grecy, Bel- 
gowie i tyle innych współczesnych ludów były 
i są jeszcze przedmiotem wspólnej wielkich mo- 
carzy opieki? Czyzby tej samej opieki jedni Po- 
lacy pozbawieni być mieli? Do was zatem, mo- 
carze świata, i do sprawiedliwości tych ludów, 
co rządzą, z ufnością udajemy się my strapio- 
nego polskiego narodu rycerze, wzywając was w 
imię Boga, ludzkości i prawa narodów o wy- 
miar należących się nam praw i swobód, o wy- 
a p sprawiedliwości dla dobra naszego i 
ogółu |... 
Dano w kwaterze głównej. 
(podpis) Ztybiński,* 

„Nie chcąc przerywać szeregu zdarzeń ostā- 
i f í tnich nieszczęśliwych tygodni, nie wspominałam 
pay tymczasem wojska moskiewskie wbrew do-|w ieh toku, zkąd wiadomości o nich pochodzą i 
rej wiary brały militarne pozycje, zagrażając |jak codziennie do nas przybywały; wszystkie 
otoczeniem miasta i wojska , dla onegoż zniwe- | bowiem te szczegóły były autentyczne i tak knr- 
czenia. W takim to rzeczy położeniu widział |jerami jako i okazjami miewałiśmy najprędsze 
się wódz naczelny zniewolonym do zbliżenia się| wiadomości o przejściach korpusów za granicę, 


nowicie do tych dworów, które na Kongresie |jest na nowo w kajdanach 


bowego kamienia przygniecony !... 


, jakoby ciężarem gro- |nie widzi tych co ją miedawno otaczali! Nada- 


remnie ich szuka; pomordowani, wygrani, i oni 


„ Tutaj wobec przytoczonych uczuć miłości szukają swojej ziemi, swojego nieba i tej broni, 
Ojczyzny muszę się cofnąć pamięcią do tych |którąby jeszcze chcieli uwolnić ojczyznę. 


chwil, gdzie mój ojciec tak się wzniośle wyraził o 
tem uczuciu, 
człowieka ! 


które uszlachetnia serce każdego | mają 


Mimo całej tej chwilowej rozpaczy, młodzi 
ają zawsze jeszcze błyskawicę nadziei i szczę- 
ścia w sercu, nigdy nie wątpią, bo sami żyją w 


W roku 6 wezwany przez Napoleona I.|zorzy swego Życia, wszędzie widzą po ciemn 
powrócił z legionów włoskich do Polski dla u- | zmroku kij e r Da, mimo a 
tworzenia powstania, w celu oswobodzenia Oj-|wnego złamania, coś proroczego mówiło mi ci- 
czyzny. W przemowach, mianych na polach podjcho do serca, że nie ostatnie to wysilenie, nie o- 
gołem niebem, gdzie odbierał przysięgi cd oby- |statnia próba, nie ostatnie poświęcenie, których 
wateli wojska i ludu, wyrzekł z namaszczeniem |jestem świadkiem! Jakaż to siła byłaby istotnie 


te pełne znaczenia, godności i prawdy słowa: 
„Rycerze! najpiękniejszy 


w stanie zniszczyć tylu pozostałych ryecrzy, a sy- 


dzień mojego Ży- | nów ojczyzny, tyle gorącej miłości dia kraju, któ- 


cia był ten, w którym po dwnnastu latach od-|ra, gdziekolwiek się przeniesie, jest jawnym lnb 


dalenia, wstąpiłem na ojczystą ziemię! Dzisiaj 
dopiero, rycerze, żyć poczynamy, bo Polak, który 
nie ma Ojczyzny, nie żyje itd." 

O, z jakiejż to pięknej, polskiej duszy, wyjść 
tylko mogły te słowa! Oby ich dżwięk prze- 
brzmiał wdłaż i wszerz całej Polski! Oby na 
wskróś przeszył i przesiąkł sumienia nowych po- 
koleń! Oby ta myśl, że trzeba wskrzesić Oj- 
czyznę, aby samemu Żyć i powstać z hańbiącego 
letargu, w którym trzymają nas okowy nieprzy- 
jaciół, preria się jak rdza w serce każdego 

ola 


z wojskiem narodowem do granicy pruskiej, |jako o szczegółach smutnego poddania się War- | Polaka 


którą ostatecznie przestąpić byliśmy zmuszeni— 
nim zaś całkiem opuścimy ziemię rodzinną, zie- 
mię krwią i łzami Polaków, Ojczyznę wywal- 
czających, skropioną, oświadczamy przed Bogiem 
i światem, iż każdy Polak jak czuł tak i czuje 
i nigdy czuć nie przestanie, iż sprawa, którą 


szawy 8. września; słowem, Poznań i Warsza- 
wa tworzyły jakby jedno serce, które jednym 
biło tętnem i wspólnie bolało, razem rozpaczało, 
a dziś od dnia 8, września jednym kirem powle- 
czone|... Kto gorąco nie czuł tego upojenia i tej 
radości, która ogarnia i odurza w chwilach gdzie 


Uczucie, jakiem serca nasze ogarnęłz wia- 
domość o poddanin się Warszawy, można tylko 
porównać z uczuciem, jakiego się doznaje po 
stracie własnej, „tkochanej matki, kiedy przytu- 
lone do niej dzieci straszna próżnia sieroctwa 
owionie! Tak i my się dzisiaj czuli rozprószo- 


skrytym wulkazem, pałającym chęci buchu 
dla wyrwania z dzikich saa . 7 

Przeczucie serca sprawdziło się w lat pięt- 
naście, bo w r. 1846 i 1848. Rozwaga s ch 
nie mogła wstrzymać zapału młodych; każde po- 
kolenie dojrzewają? chęcią spłacenia długu oj- 
czyżnie, każdo z muiejszą lub większą nadzieją 
próbuje, zazdroszcząc przodkom tego co zrobili 
dla kraju, — każde, coraz to więcej gnębione, 
ma coraz większy zasób odporu ku nieprzyjacio- 
łom i coraz większą pokłada nadzieję w spra- 
wiedliwość i miłosierdzie Boże ! 

W rokn tym nieśli w ofierze na ołtarz oj- 
czyzny majątek i życie ś.p mój mąż Teodor 
Mańkowski i brat Bronisław Dąbrowski. Oby- 
dwaj hartowali duszę w najcięższych próbach, 
aby w męztwie i odwadze, kuta jak stal, stała 
Się niezłomną dla dalszych poświęceń. (D. s a. 
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hr. Frelry syna: „Posagia edynatchka*. — Tru- 
dno wymyśleć coś lepszego w... moskiewskim guście, 

* Nowe pismo Otrzymaliśmy dziś pierwszy ze- 
szyt dwntygodnika p. t. Kurjer ogłoszeń z dodat- 
kiem Ludzkość, wychodzącego w Krakonia. Wstrzy- 
mujące się na razie od wyrzeczenia zdania o tem 
pismie, ogianiczamy się do przytoczenia dość ory- 
ginalnego nstępu z jego programu: 

„Cełem naszym: staranie się o chleb i naukę 
la lndzi żyjących, a wykazując bezużyteczność 
t} gosławieństw dla jeszcze nienrodzonych i bezo- 
wycność łez nad nieboszczykemi, będziemy praco- 
vali nad wolnością życia, a ganili wolność nmiera- 
nia z głodu i wolność samobójstw w skutek utraty 
zmysłów przez rozpacz, przez brak śmiadomości, 
przez ciemnotę umysłową, wiodącą na bezdroża : 

Forma zewnętrzna wydawnietwa prezentuje się 
wcale przyzwoicie, 

* Wszechnica czerniowiecka miała w roku zo- 
szłym 251 słuchaczów a to: 91 Niemców, 91 Ru- 
mnunów, 43 Rusinów i 26 Polaków. Wedłag wyzna- 
nia było 116 prawosławnych, 18 unitów, Śl iz k, 
56 żydów, reszta rozmaitych ianych wyznań. 

* Z obrony Wiednia. W Schwechat pod Wis- 
dniem znajduje sę pomnik w miejscu pierwszego 
spotkania króla Jana z cesarzem Lsopoliem po od- 
mieczy Wiednia. Przedstawia on na kolumnie krzyż 
nad kulą, a że uległ znacznemu uszkodzeniu, ma 
być z polecenia reprezentacji ssiasta Wiednia zre- 
staurowany, 

* Na teatr poznański złożyli: gościa bawiący 
w Korczynie, mianowicie pp. ks. Kossowski 2 zł., 
Szamotowie 5 zł, Dziubiń,cy 1 zł. 74 e., Breiten- 
barg 2 zł., Potrowiez | zł, Friedrich 1 zł, Żółkie- 
wski 1 zł}, Strzyżowski 50 c. Zamoraka EO e., 
Podhorodecka 50 c., Nadwodzka 60 c, Kostecka 
30 c, Barber 50 c, Sołtyńska 1 zł, Meth 1 zł, 
Köhl-r 40 c., Mandyburowie 3 zł, Gawlikowski 1 
zł., Prugar 1 zł. Razem 25 zł. — Z poprzedniemi 
złożono w Administracji Gaz, Nar. 28 zł, które 
odesłano na ręce dr. Kusztelana. 

* Dia weteranów z r. 1831, od dnia 27. lipca 
do 8, sierpnia b. r. wpłynęły od niżej wymienio- 
nych osób następnjące datki: Ksawery Petrowicz 
15 zł, Adolf Dobrzyński 5 zł, Józef Oksiński 1 
zł, Aleks. Miecz, Rnoge 1 zł, Kazimierz Miczyń- 
ski 2 zł, W. Brzeski 1 z}, dr. Wł. Beszewski 2 
zł., Fr, Cłedel 1 zł, Pawlikowski 1 zł}, G. Romer 
2 zł, A, Zabierzewski 1 zł, Wład, S.ułdrzyński 
z W. ks, Poznańskiego 20 zł, ks, J. Lowandow- 
ski, dziekan z Czarnkowa 10 zł. Z Komitetu Opie- 
ki Weteranów z r. 1881. 

Wystawa dzieł eztuki otwarta codzień w auli 
ara politechnioznej od godziny 9. rano do 7. 
Ga dnie alg jed gacby w dalo powszednie 30 ot 
bez różnicy r 5 Połowa, w niedziele i ówięta 
„ * Jutro w niedzielę: i 
ôw. Uspon. dw. An. = W poniadiatok o dw, Ea 
jetana. — Św, Jermołaja. meS 

-* Zmarli we Lw 
Barbara Zinkowska, gw 
lat 80. 


e 


dnia 4, sierpnia b. r.: 
lka pensjonatu panien, 


Wisdamożci polloyjne z dnia 4-go b m. 
btraź pol. aresztowała notowanego złodzieja Jnlia- 
na Koszykiewicza na kradzieży kieszonkowej, a 
Annę Pachułę wraz ze skradzionym pani E, P, mo- 
ździerzem i tłuczkiem 


* * 
* 


0%) Żółkiew, 3. sierpnia. Wybory do Rady 
Sminnej odbyły się w dniach 10., 12. i 13, lipca, 
pierwszem kole wyborczem głosowało 52 wy- 
borców, w drugiem 1438, a w trzeciem 615. Naj- 
mnlejązą ilość głosów w pierwazem kole wyborczem 
Przedstawia cyfra 36, w drugiem 106, w trzeciem 
696, Burmistrz miasta p. Sylwery Skólimowski zo- 
stał wybrany 615 głosami radnym z koła trzeciego, 
to świadczy najwymowniej o ufaości najliczniejszej 
części wyborców do jego batuty burmistrzowskiej, 
„, W obecnym składzie Rady gminnej inteligen- 
cja, katolickie mieszczaństwo z włościanami, stron- 
uietwe postępowe 1 starowioreze indności izraelic- 
kiej ma równoważącą reprezentację. Tak harmo- 
nijny wynik wyborów, warujący interesa wazystkich 
grup społeczno-wyborczych, zawdzięczać należy ko- 
mitetowi przedwyborczemu, z 20 członków pod 
przewodnictwem c. k, naczelnika sądu pow. dr, Ta- 
densza Poźniaka złożonemu, który wszelkich doło- 
żył starań, ażeby wrogo przeciw sobie stojące stron- 
hictwa pojednać i w zroznmianym dobrze wspólnym 
interesie obok siebie zeszeregować. Lecz jak zaw- 
8ze tak í teraz znalazła się klika malkontentów, 
która widząc się zwalezoną w swych zabiegach o 
Mandat radziecki dla swych koryfenszów, postano- 
Wiła rozbić tę ogólną harmonię, choćby środkami 
Bwałtownemi, I tak n. p. 10. lipca podczas głoso- 
ania w 3. kole nderzono w dzwon pożarowy, aby 
aj, mem fałszywym rozpędzić wyborców. Wybieg 
Lie ndał, a sprawca jego izraelita F, został 
obecnego wyborom komisarza rządowego 
Eäyaresztowany i do „chaty Iwanowej“ odesłany. 
A nie tn koniet pieniactwa ! Rzucone się na 
t E? protestów osnowy najbezczelniejszej, Š wiade- 
obah moralności wielkiej części redaktorów tych 
ae żywych protestów znajdują się w zapiskach 
org pttatury c. k. sądu karnego — dlatego nie ma 
wyj”); by mogły choćby zachwiać całym aktem 
Yborezym z taką ścisłą łącznością wszystkich nie- 
Al wyborców i z takim nastrojem poważnym prze- 


— 


— Korczyn, 30. lipea. Mimo nieprzyjemnego 
towarzystwa, o jakiem w poprzedniej koresponden- 
cji pisałem — kółzo gości korczyńskich spędza czas 
dość wesoło i przjemnie. Gdy tylko pogoda pozwala, 
raźao i gromadzie wyruszamy w góry pod prze- 
wodnietwem takiego przewodnika jakim jest bs. ka- 
nonik Wład. Kossowski, stały gość Korczyna od lat 
czterdziestu kilkn. Zaz on nejmniejszą miejscowość 
ido niej przywiązana -- często uader zajmujące 
podania ludu. Niestrułzony również naturalista, na 
niejedną osobliwość lutajszych gór pierwszy zwrócił 
uwagę uczonych, a mużcum akademii krakowskiej 
bardzo wiele cennych okazów zwierząt i roślin je 
mu ma do zawdzięczesia, Lacz nietylko dla bada- 
cza przyrody miłem jego towarzystwo ; kto ciekaw 
miuionych dziejów absolutyzmu w Austrji, temu ks. 
Kossowski weteran z 1831 r., więzień stanu z r. 
1848 i członek organizacji 63 r. niejedeą ciekawą 
wiadomość udzielić jest w stanie. Dodajmy do tego 
wszystkiego niepospolity dur opowiadania i niewy: 
czerpany dowcip, a nie przesadzimy gdy powiemy, 
łe ks. Kossowski jest dnszą towa zystwa korczyń- 
skiego, Za jego też inicjatywą kółzo korczyńskie 
postanowił» składkę na fundusz żelazny subwencjo- 
nowania teatru polsk ego w Poznaniu, której ze- 
braniem zajęły się nasze zawsze Bziachetne i po- 
święcenia pełne Polki, panna Helena De., Kazimira 
i Marja Sz. Ich trudom zawdzięczć należy, że na 
tak małą ilość gości (około 80 osób) zebrano 25 zł. 

Z miejscowych wiadomości zwrócić muszę uwa 
gę jeszcze na jeden dziwny fakt. Przed dwoma la- 
tmi przechodząc przez Korczyn, Wołoch niewłado- 
mego mi nazwiska watąpił na nocleg do karczmy 
Chaima Halberna, z której wyszedłszy spostrzegł, 
że mu zginęły pieniądze i papiery nadzwyeżaj jego 
zdaniem, jakto niektórym gospodarzom zeznał — 
ważna. Gdy wszelka nadzieja ich odnalezienia zai- 
kła, z rozpaczy odebrał sobie życie. 


Skolem, 
że śledztwo w tej sprawie wk:órie sią rozpocznie. 


biecie 30 ct. za trzy stare piątki. 
niejaki A. niby stolarz a w gruncie rzeczy wykpi: 
grosz. Pomiarkowawszy © Go chodzi, dał sprzeda” 


chwalić się przed tutejszemi gośćmi. Zaiste ! szczę: 
śliwym jeszcze bylby nasz lud, gdyby spełniły się 
ubołewania waszego kronikarza, że „za piątkę lado- 
wi naszemi wpychać będą 2 i 8 złr.* 

— (x) Warszawa d. 3. sierpnia. Wczosaj na 
ulicy Brackiej przy kopanin fandamentów znalezio- 
no kilkadziesiąt zardzewiałych, lecz jeszcze zda- 
tnych do użycia granatów. Sądząv po wyrobie, po- 
chodzą one z epoki powstania 1831 r. 

Murena rybołostwa, projekto ane przez pana 
Girdwojnia, ziezadłngo już będzie otw: rte, a jedno- 
cześnie założony zostanie sklop z rybami, utrzymy- 
wanemi w urządzonych na ten cel akwarjach. 

Targ za Zelazną Bramą ma uledz rozlicznym 
reformom, mianowicie dotychczasowe stragany będą 
zniesione a na ich miejscu staną ruchome stoły, z 
odpowiednio nrządzonym daszkiem. Stoły takie bę- 
dą ustawione grupami na oddzielnych placykach 
wylanych asfaltem, od których będą prowadziły 
ścieki wprost do kanałów miejskich, P.zejścia po- 
między placykami będą brukowane. 

Nowy teatrzyk przybył ku zabawie publiczno: 
ści. Zwie się „Nowem Tivoli*, a nsadowił się na 
ulicy Królewskiej, Dyrektorem jego jest p. Kru- 
szy ński, 

Wisła gwałtownie przybiera. Poziom wody w 
dniu wczorajszym o godzinie 8. wieczorem wynosił 
9'/, stóp. 

Morderstwo. We Wiedniu zamordowano w 
biały dzień między 10. a 11. przedpuładniem sta- 
ruszkę, Alojzę Solterer w jej pomieszkaniu na Nen- 
ban. Sprawca, niewykryty dotąd, dokonał czynu ha- 
kiem murarskim, i zabrał z posiadania ofiary port- 
monetkę z 15 zir, W pomioszkania znalezione ślady 
Ewałtownego włamywania się do schowków w ko- 
modach i stolikach, z których nieznajomy złoczyńca 
nie zabrał niezego. 

Sen 70-dniowy. Duia 12. mzja sraleziono 
na ławce przy Avenue de la Grande Armée w Pa- 
ryżu, ubogo ubraną 24-lecnią kobietę, pogrążoną 
w głębokim śnie, z którego jej ocncić nie można 
było. Zaniesiono ją do szpitala, ale i tntaj wszel. 
kie trndy około rozbudzenia spiącej były bezowo- 
enemi. Dai, tygodnie, miesiące mijały, a kobieta — 
będąca zresztą przy nadziei — spiła bez przerwy, 
leżąc na wznak bez rnchu, z zamkniętemi oczami 
a otwartemi usty, któremi jej wsączano od czasu 
do czasu tuljon. Wypadek ten obudził wielką sen- 
sację w kołach lekarskich. Nareszcie przed dzie- 
siçciu dniami kobieta — nie bniząe się z letargn — 
powija dziecię. Po przejścin krizys mogli teraz le- 
karze zająć się energiczniej rozbndzeniem śpiącej. 
Poczęto poddawać ją zimnemu tnszowi. Po 70-dnio- 
wym dnie poczęła dawać znaki życia, a mianowicie 
wzdychać, nie mówiąc wszakże słowa i nie zdra 
dzając się żadnym gestem. Na przedkładane jej 
pytania odpowiadała stale westchnieniem; rozumiała 
widocznie słowa, ale nie mogła złożyć jednej syla- 
by. W ostatni poniedziałek; zgłosiła się do szpitala 


Przed kilku 
miesiącami dopiero eksżandarm pobijając gontami 
ową karczmę, Znalazł w jej strzesze owe papiery, 
które natychmiast poznawszy oduiósł do sąiu w 
Naturalnie, że cała wieś spodziewała się, 


Tymczasem po dziś dzień czeka się na rezultat 
śledztwa i bodajby sprawa nis poszła w zapomnienie. 

Niedawno temu w Synowódzkn dawał żyd ko- 
Na to nadszedł 


jącej 60 et. za 15 złr.!!, z czego nieomieszkał 


Kamienica czternastopiętrowa została wy- 
bndowaną w Londynie w środkn miasta niedaleko 
opactwa Westminsterskiego. Sprawia oua impont- 
jące wrażenie, Wysokość jej wynosi 44 metrów. 
Liczba okien wychodzących na ulice wynosi 500, 
Hidrauliczna winda wprowadza ludzi na wszystkie 
piętra. Jazda windą na ostatnie piętro trwa dwie 
miunty. Mieszkańcy 13. i 14. piętra często nie wi- 
dzą Londynn, są bowiem po nad obłokami mgły pa- 
nnjącej w Londynie i dymu z węgla kamiennego, 
Jest to najwyższy dom na kuli ziemskiej, jeden 
tylko bowiem dom w Gęnewie liczy 11 pięter, a 
najwyższe domy w Paryżn mają ich po dziewięć. 

— Pułk kaznodziejski. Po wybuchu ostatniej 
wojny domowej w Ameryce północnej, pułki ocho- 
tnicze wyrastały jak grzyby z ziemi. Pojedyncze 
stany i rzemiosła tworzyły oddzielae pułki, każdy 
ze sztandarem swoim. I tak: była kompania peru- 
karzy, pnłx stułentów, ochotnicy straży ogaiowych 
zo:tali Żuawami, włoscy ochotnicy ntworzyli gwar- 
dja Garibaldego. Najciekawszym był nowo-yoraki 
l1. pułk, złożony z początku z 1.500 muzyków i 
śpłewaków teatralnych i ogródkowych Nowego Yorku. 
Primadonna, obdarzona wspaniałym sopranem, Zo- 
stała markietanką tego pulku, spragnionego chwały 
i trunków, który antałek po autałku tępił, zwła- 
szeza gdy markietanka zajntonowała pieśń z „Córki 
Regimentu“, Również ciekawym był 24. pułk, który 
się unieśmiertelnił czynem bohsterskim. Składał się 
z nawróconych JIndjan Joway, pod dowództwem 
swoich misjonarzy, i dlatego nazwano go „pułkiem 
kaznodziejskimn*. Lubo Tadjanie znani byli dawniej 
z waleczncś i, wszelako im zbyt nie dowierzano. 
Podczas oblężenia Vicksburga zdarzyła się sposo- 
bność wystawienia ich na próbę. Dla zdobycia mia- 
sta potrzsba był» opanować strome wzgórza bro- 
nione przez baterję, ze czterdziestu dział najcięż- 
szego kalibru złożoną. Sztuki tej mogły tylko wy- 
borowe pułki dokonać, a jenerał Grant nie miał 
innego pod ręką prócz „kaznodziejskiego*. Nie mo- 
gao wszakże dłnżej ociągać się, zajechał przed pułk 
i rozkazał dowodzącym kaznodziejom wziąć baterję. 
Pułkownik kaznodzieja zwrócił się do swoich dzi- 
kich z temi słowy: „Moi drodzy! powiadają, że my 
tylko do kazania zdatni, Zgoda! tam na górza stoi 
ambona, na którą trudno wleźć. Marsz na górę! 
my tam nabożeństwo odprawimy!* „Amen!“ odpo- 
wiedział pułk, wydał straszny okrzyk wojenny, 
wdrapał się w ciągu 20 minut wśród straszliwego 
gradn kartaczowego na wzgórze, zdobzł armaty i 
spędził nieprzyjaciela na dół, Było to krwawe, ale 
skuteczne kazanie Cała armia przyklasnęła, a dziel- 
na gromada odtąd nosi miano „pułku kaznodziej- 
skłego”, jako zaszczytne odznaczenie. 


— W Stambule ma powstać katolickie gimna- 
zjam; w Bawarji zbierają na rie składki, 


Gospodarstwo, przemysł I handel. 


ubiegłym roku szkolnym trzy oddziały w pierwszej 
klasie, i dwa oddziały w drugiej klasie jakoteż trzy 
kursa specjalne — mianowicie: kurs budownictwa, 
kurs mechaniki i kurs chemii. Zapisanych nezniów 
było 292. Szkoła ta, zostsjąca pod kierunkiem naj- 
lepszych profesorów tutejszych szkół średnich ma 
pomiędzy innemi zasłngami i tę jeszcze zasłngę, iż 
zrobiła początek z wydawnictwem specjalnie dla 
uczniów szkół rękodzielniczych napisanych książek 
pomocniczych, pod tytułem : „Biblioteka dla nezniów 
szkół przemysłowych”. Dotychczas wyszły trzy to- 
młki tego pożytecznego wydawnictwa. 


gminnych w Starem-miescia kelo Sambora natrafio- 
no na wzraźae ślądy węgla kamienngo. Gmina po- 
dała do urzędu górniczego o Rpowaźnienie do eks- 
ploatacji tych pokładów (Frelschnrf). Nie wiadomo 
jednak, jaki to gatunek węgla, i jak gruby jest 
pokład ? 


Źniwo chmlelu w Angli obiecuje się bardzo 
niekorzystnio. Potrzeby produkcji krajowej nie mo- 
gą byó zaspokojone, a takżę najaowszo wiadomości 
z Ameryki, która Anglil dostarcza wielką ilość 
chmielu, brzmią bardzo niepomyślnie. 

Lwów dnia 5. sierpnia. (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej.) Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości : 

Pszenica czerwona od 9:50 do 985 zł., biała 
od 9650 do 985 zł, żółta od 9-26 do 9-50 zł, je- 
sienna od —— do —— Zł. — Żyto od 550 do 
575 zł, jesien. od —*— do —— zł, —' Jęczmień 
browarowy od 575 do 6'— zł., pastewny od 5 25 
do 5:50 zł., jesien. od —*— do —.— zł, —- Owies 
8*— do 9*— zł}, pastewny od 590 do 6 25 zł 
nowy od —*— do —*— Wyka od 6 -- do 
6:50 zł. — Bób od 8:— do 11— zł, — Kuku- 
rudza stara od 675 do 7— zł, nowa od 6'25 
do —'— zł, — Rzepak zimowy od 13 — do 1325 
zł, rzepak letni od 11:— do 11:75 zł. — Imianka 
01 10*— do 1040 zł, — Nasienie lniane od 10 — 
do 1025 zł. Nasienie konopne od —— do —*— 
zł. — Koniczyna od 40 — do 45 — zł. — Kmi- 
nek od 22 — do 23 — zł. -~ Anyż od 23*— do 
24 — zł. —  Anyż płaski od 22 — do 28:50 zł. 

Spirytus za 10000 litrów procent: 

Gotowy od 3870 do —— żł., listopad - maj 


td a 


pewna dama z Meaux i oświadczyła, że ma córkę, | 3025 zł, 


która opuściła ją przed aledmiu łaty, a jaż w 1870 


Usposobienie: Niezmienne. — Hreczka 


Prowaj roku podczas wojny niemieekiej zapadła w podobnyjod 575 do 6*— złr, — Fasola od —— do 
Rym. letarg, Zaprowadzono ją do pacjentki; tu oświad=| —*—- zł, 

nikań %, Bronisław Biernat, przeor kouwentn domi- | czyła dama, że śpiąc» jest córkę jej i nazywa sią Pszenice nowo: w miesiącn sierpnin zł 9 40 

dyrek, iego, członek Rady szkolnej okręgowej i| Marja Vóron. Gdy chora usłyszała te słowa, uści- | do 9'60 zł.; październiku zł. 8'25., lisopadzie i sty- 

sze t r szkoły chłopców W Żółkwi, został na dal- anęła dłoń matki, jakby chcąc potwierdzić jej ze-| cznin 8-75 zł, - 

ski triennium obrany przeorem konwentu żółkiew- |znanie, Lekarze nie tracą nadziei, że uda im się Waluta: Marek 58-75. — Rubel 1:20, — 

M nareszcie rozbroić ten — sen bez końca. Napoleondor 9-55: i 

Wi "avg cad" 4 — Es żąda Pinoy | eyun. ta | ąda płacą | agda 
iedeń 3. sierpnia . m zir, T MLN | sir. w. a. 

Galicyjski bank hipoteczny Listy zastawao 


Powszechn 
y dług pañ- 
Btwa (za 100 BR 


600 złr. . . + « » » 
WUnionsbank po 100 słr, 


(za 100 złr.) 


825 — 827 —| p 
1143 — 128 46 


srebr. w. a 101 -- JI01 4) 
enty anstr. w bank. q7 89 i spł. w 33 lat 5 pr. w.a. |100 75101 — |Budolta «u *igso oc B00. n 
p G w srobrze > ia zi rA A 95 yk x „ck po żeby 146 gi 50] Gal. Tow kred. "iom. £ pajig; kz £ „58 zl A SĘ Z po 307 - kor '2olto1 40 
T po 250 zł,w.a. 4 Wiedes ankvyeroin k Adai A LEJ 0 25] kudolf. 
SĘ 1860 „500 „w ęB o [a18 Teao | sł. wa. » - e . +. [118 — 118 20) Galio, bank hipot, 6 pr. wa. [101 8oioz So] 6 pro, ar woa T 202. 101 s0jno: 40 
AŻ ia” liO nnp- . 184 bofis 50 kcje kolei Bank austr. węg. m. k” B gr. |ioo oof103 50] Siedmiogrodzkiej za 200 zir. 
daty aut gowa ne + |172 --|173 50 ArGe tr WWIE w og gPa [O flo 10] 6 prot. „ . . . . . | 92 25] 92 75 
aom Do i2Oxt. Bpr. |147 - |i4T SO|prprechta po 200 złz. 2%: | —|z zo) Moneta piana oś, o PA maniery lotery 
ota pro.. „ „ | — „| — --ajfoldzkiej po 200 złe. Srobr. j176 aai A Obligacje pierwszeństwa apiery loteryjne 
Obligacje indemnizacyjne Eltbiety a 20 n, pe100 uda i kol. (za 100 złr.) nnii AGRE i okem, [177 15h13 25 
~ (za 100 chr.) Fyri t kai e . . [2700 — (2710 — | Albrechta po 800 zł. 5 pre, Klary 40 Am È z g 41 -- 
olioyjąki diazka Józefa po 200 | srebr. W. a. „ . . . . | 95 60] 96 ~- Inabruckio prom. poż . . zz 
Bakowidskis M" 29 50]100 | zanow n ee as ay 75 AIfGldrka po 200 sł. B pr. Keglevich po 10 a.r. m. k. | 25 
a o o NoD 9 601100 — „Roc py „po 200 Brebr. W. A. o e . . . 87 —i 97 K tr. m. k. päi 
Inne : r DA ps po” 821 — B21 60| Czeska z 800 złe. sr. w. a, fitos —|103 se Lobjadaka pomi rod ve |. 25 00 368 
w... Pabliczne papiery. Morawsko - Śsląska (central. = asl R; Elżbiety pre. „Gta a 9 gd 38 90 Budzióżkie m... . » * |.88 50] 89 — 
Tenta złota 8 pr. 200 złr. « = *„* ; a. 3, OR gn y po 40 złr. m- * [29 75] — — 
í Wirion TWA . fiso - |120 20 Lwowsko- Csersiow. - Jasska 173 Nz ke a 18788 » 5-43 {o2 75 108 25 R Balm Do 40 zł: ra. M 34 
5 Ppoż. kol. po 120 zł. o | sł. ...9 © " y ; 2 i a a 28 Gl] 24 - 
Wydłaytowa =.> 1.a faa elias gg Amok pót maoh. pó 2005r [818 Bo 314 aBfWordynanda pSt $ PO a: or za] — - | Solmogrodikio prom poè; | 29 sol 4T — 
roka Posos. o ay 3 130 40]120 80/2 tolfa po” 200 zły. srebr. |167 50 168 .: ; 3 5 n» srebr. {108 gojiog — f Stanistawowska (pożyczka) | s, a5] a5 — 
: seo, = -- SRdinióęa o 200 zł. w. a. Br, j164 ~- [164 £0| Gal. K. 2. AA w.a. {101 -1101 50 wer 20 złe, w. a. . . - 28 50] 29 50 
Akcję bankowe. Bknateeisonb.. (tes. 200 at, wa. 843 D- i E e angsten po 20 ste m ki | 88 7] 80-26 
o- Po — 2 „m. 
ponow po | sh ein Tramway wied. po 170 sł. pas 26,388 T5 3, POCO 21 A Dewizy 8-miesięczne. 
3 es. : a -rali . 7 „E. em. 
i — tdytowy dia handia | o ii (upk "1160 —!160 Bo] 300 zł. 5 pro. sr. w. a. . | 94 goł 95 30f Berlin 100 mark . . . e | 58 75] 58 80 
akha UESE « 7. 815 20816 50 Wegior. północ.-wsohod. po | Lwow.-Czer.-Jas. II. em. 1867 Frankfurt 100 mark. „ . | 58 75] 58 80 
Owarz, gaj, Yegiar. 200 zèr, {823 6560/8/3 200 zir. srebrem . . . [164 —'164 boj 800 zł. 6 pro. ar. W: a... |i00 7of101 20] Hamburg 100 mark . . , | 68 75| 58 80 
Be GQ oni. aidszo-ausie. Węgisr. sąchodn. (Weastb.) pe | Lw.-Caor.-Jass. III em. 1868 Londyn 100 fot. ustęri, . {120 30J120 40 
ła. a + „ [875 —|888 - si. w. a. e , . .« [68 26188 76 800 sł. 6 pro. ar. w. R-. | gs 40] = —| Parzś 100 franków « „ » | 47 80] 47 90 


odenored. slig. Sster. 5 pr. zł}. |119 75]120 25 


Lw.-Czer,-Jasą. IV. em. 187% 
zł. b pro. sr. w. a.. 


P 98 - 
Rndelfa po 300 zł. w.a, 5 pr. 


Szkoła przemysłowa we Lwowie liczyła w 


Węgiel kamienny w Galicji. Na gruntach 


-f mające je przewieść do 


'|wie interwencji, a porozumiano się tylko co do 


Wiedeń d. 3. sierpnia. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono 1050 sztuk nierogacizny, 3061 sztuk cie- 
ląt i 8431 sztuk owiec. 

Płacono za 100 kilo żywej wagi nierogacizny 
35 do 46 złr,, cielęta 30 do 46 złr, wyjątkowe 
cielęta 48 złr. 

Eksportowe owce za parę 20 do 27 złr. a za 
100 kilo 46 do 53 złr. 

Pośledniejsze owce za parę 16 do 21 złr. a za 
100 kilo 42 do 46 złr, 

A. Kreysztojowicz i Spółka, 
Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 43, 


wielkie nadzw. 


W teatrze letnim 
przy ulicy Majerowskiej, naprzeciw Kasy 
oszczędności. 
Dziś, w sobotę dnia 5, sierpnia 1882 
na dochód panny Flory Medium 
rzedstawienie polskiego 
prestidigitatora, fizyka | magnetyzera 


A. SIEDLECKIEGO 


z przedstawieniem olbrzymiej DIORAMY 


z eałkiem nowym programem. 


albo: Caffe Stierbóck. 

Wiedeń dnia 3. sierpnia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 3061, zabitych wieprzów 135, 
zabitych owiec 172, żywych owiec 8305, żywej 
nieregacizny 915. 

Cielęta płacono żywe 30 do 45 i 48, zł, za- 
bite wieprze 48 do 58 i 60 złr., zabite owce 40 
do 48 i 50 złr., żywe owce ciężkie dla eksportn 
46 do 48 i52 złr., lekki towar 38 do 40 
złr. za 100 kilo mięsa. 

Żywą nierogaciznę galicyjską płacono 42 do 44 
i 48 złr., węgierskie 46 do 56 złr, za 100 kilo 
żywej wagi. 


L. Neuman z Pragi. 
Fedorowicz z Klebanówki 
kamienia. 


z Czerepkowie. 
Morbitzer z Czerniowiec. 


W. Amirowicz © K. Schels. 


z Drohobycza. 


Talegramy Gaz. Nar. | ostat, WiAlOMOŚCI. 


Pogłoska o rychłej dymisji Tołstoja utrzy- 
muje się. Podobno senator Grote ma zostać jego 
następcą. Tołstojowi zarzucają, że nie nie robi 
i przez cały czas swojego urzędowania zdołał 
jedynie wydać cyrkularz w sprawie żydowskiej. 
Z tego powodu urzędnicy w minisierjum spraw 
wewnętrznych nazywają go „żydowskim mi- 
nistrem.* 


ciąg mięszaRy. 

Wiedeń d. 5. sierpnia. (Pryw.) Jak się do- 
wiaduję, wyda rząd niezadługo rozporządzenie, 
stanowiące, że każdy ubiegający się o posadę 
rządową w Czechach i na Morawie, musi posia- 
dać język czeski. (A na Sziązku?! p. r.) 

Serajewski List ogłasza rozporządzenie 0 
zakresie czynności cywilnego adlatusa, tudzież o 
organizacji bośniack) - hercegowińskiego rządu 
krajowego (Szczegóły podaje nam nasz kore- 
spondent zupełnie te same, co Biuro korespon- 
dencyjae ; p. r.) 

Londyn d. 5, sierpnia. (Pryw.) Między Glad- 
stonem a Mussurusem (ambasadorem tureckim) 
zaszła onegdaj burzliwa scena z powodu postę- 
powania Porty wobec Arabi baszy. 

Tryest d. 5. sierpnia. Cesarz wystosował do 
tutejszego namiestnictwa następujący telegram : 
„Upraszam pana o telegraficzne doniesienia o 
stanie poranionych podczas owacji pochodniowej, 
i proszę donieść im o mojej kondolencji*. — 
Pogrzeb zabitego petardą Fortego, odbył się 
Bzy udziale Towarzystwa weteranów, radcy 


ięszany. 


wieczór pool 


inaldiniego z gremium namiestnictwa, radcy 
dworu Pichlera, burmistrza Bazzoniego, Izby 
handlowej z prezesem Reineltem na czele, ró- 
Żnych znakomitości i nieprzejrzanego tłumu. 
Prezydjum wystawy dało na cześć obecnych 
tu przedlitawskich i węgierskich dziennik 
w Hotelu de Ville obiad. Prezes wystawy Rei- 
nelt wniósł toast na cześć cesarza i protektora 
wystawy, arcyks. Karola Ludwika; p. Rinaldi- 
ni (zastępca namiestnika) wniósł toast na cześć 
austrjackiego Tryestu i sądzącege należycie 
dziennikarstwa; p. Reinelt na cześć de Pretisa 
(namiestnika) jako tego, który popierał wysta- 
wę. — Wojskowemu capstrzykowi z muzyką to- 
warzyszyły tysiączne tłamy, wołając ciągle 
„hoch!“ i „evviva!“ na cześć domn cesarskiego. 
Konstantynopol d. 5. sierpnia  Ajeneja Ha- 
vas donosi: Ambasador angielski Dufferin zawia- 
domił Portę, że admirał Seymour sprzeciwi się 
wylądowania wojsk ch w Egipcie, jeżeli 
kagila ko tirasta konwencja wojakoy 
stanie poprzód zawartą, a proklamacja, obwołu- 
jąea Arabiego buntownikiem, wydaną. 
Konferencja ma się zebrać dzisiaj. 
Aleksandr]a d. 5. sierpnia. (Doniesienie Biu- 
ra Reutera.) Jenerał Alison, rekognoskując wezo- 
raj przekonał się, że siły nieprzyjacielskie w po- 
bliżu Aleksandrji są wcale nieznaczne, i alarmu- 
jące pogłoski o niegpodzianem najściu Arabiego 
żadnej nie mają podstawy. Arabi, chcą: wystą- 
pić zaczepnie, musiałby wykonać jakieś ruchy, 
które by zamiar jego uatychmiast zdradziły. 

, Londyn d. 5. sierpnia. W Izbie posłów o- 
świadcza Dilke: Dowiadujemy się z Konstanty- 
nopola, że Turcja, za zabezpieczeniem co do mo- 
skiewskiej indemnizacji wojennej, otrzymała po- 
życzkę ; ale nie słyszałem, aby Moskwa przypa- 
dającą teraz ratę tej indemnizacji odstąpiła Tar- 
cji, albo też jakie inne poczyniła kroki, któreby 
pomogły Turkom iaterweniować w Egipcie przed 
spełnieniem angielskich warunków. — Childers 
potwierdza wiadomość o obsadzenia Duezu. 

Serajewo d 5. sierpnia. Dziennik unzędowy 
ogłasza rozporządzenie o zakresie działania ad- 
latusa cywilnego. Podlegają mu wszystkie wła- 
dze cywilne; ma on prawo znosić się wprost z 
ministerstwem. Dalej ogłasza rozporządzenie o 
zakresia czynności i manipulacji rządu krajowe- 
go. Ten zostaje podzielony na trzy departamen- 
ta: spraw wewnętrznych, skarbu i sprawiedli- 
wości; na czele każdego departamentu stoi dy- 
rektor. Dyrektorzy podlegają cywilnemn adlatu- 
sowi i sprawy zasądaicze traktują na konferen- 
cji dyrekcyjnej. -. 
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Indemnizacyjne galicyjski 


w n  Bianieławowa 
Dukat holenderski 

„ Cesarski 
Napoleondor . à 
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

n , papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro . 2 : 
Kupony w srebrze 


KURS GIEŁDY 


Losy kredytowe 177.75 
Anglo-Austr.  122.— 
Kolej Kar. Lnd. 322.— 
Kolej poład. 140.80 
Kolej Elżbiety. 213.50 
Węg. Nordostb. 164.50 
Weg. obl. p. w zł. 96,— 
Kolej siedmiog, 110.70 
Renta węg. 6°/, 120.— 
Ros. rubel pap. 1.20:— 
Gelic. indemniz. 99.50 


Wiedeń, 


Akcje kredyt 314 25 
Kolei Ksr.-Lnud. 322,75 
Unionsbank 128.10 
Rosyjs. bankn, 1.20 


Aleksandrja dnia 3. sierpnia. Wojsko an- 
gielskie zajęło wczoraj warownię Meks; a dziś 
rano wysłano oddział artylerji i marynarzy ku 
Mihalia, gdzie zastali kolej na przestrzeni 200 me- 
trów zburzoną. Większe rekonesanse wypraw ons 
ku głównym pozycjom Arabi baszy, a ma 
prawie zupełnie opuszczone. Wojsko  angle/ski 
powróciło do Ramleh bez „wsze lkiej straty. 

Konstantynspol dnia 4. sierpnia. Wypra- 
wione do Saloniki wojska wsiądą [tam na statki, 
Egiptu. Korpus ekspedy- 
cyjny ma wynosić 12.000 ludzi. Między Turcją a 
Anglią jeszcze nie doszło do porozumienia w spra- 


karza w Stockeran. 


wej, 


zasad konwencji wojskowej, nad której szczegółami 
jeszcze nie rozprawiano. Obawiają się jednak, że 
sułtan odmówi żądaniu, iżby jego wojsko pod do- 
wodztwo angielskie oddane zostało. 

Paryż d. 4. sierpnia. Doniesienie berlińskie- 
go korespondenta do Timesa co do rzekomych 
kroków ks. Hohenlohego u Freycineta formalnie 
została zaprzeczone. 

Ałeksandrja d. 4. sierpnia. Jeneralni kon- 
trolorowie mają przedłożenie wnieść, co do za- 
mianowania komisyi likwidacyjnej, mającej skon- 
statować straty jakie Europejczycy ponieśli, 


niem należytości. 


skła 


HOTEL WARSZAWSKI: 
z Wiednia. W. Floręcki z Gródka. 


POCIĄGI KOLEJOWE 
podlug zegaru lwowskiego 
przychodzą do Lwowa: 
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
e godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o go- 
dzinie 11 min. 20 przed południem mi 
Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min, O wieczór poc 4g 
Pył o godz. 4 min. 5 rano pociąg mieszazy, 
godz. 8 min. 53 po południu pociąg mięszany. 
Z PODWOŁOCZYBSK : na dworzeo w Podzamozu o godzi- 
nie $ min. 18 rano i o godz. 3 min. 56 popołudniu 


tad 
okres, . 


” 


Pr2yjachali dnia 5. sierpnia 1882, 
HOTEL ZORZA: J. Wroczyński z Królestwa. 
A. Cywiński z Płotycz. 


T: 


A. br. Cetner z Pod- 


Lwów, z Izby handlowej, 
1. a za sztukę 
(bsz kup. bi 0). 
Kolei galic. Karola ea a 3 ) 
» Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 
Banku kypot, galio, po 300 złr. 304 50 303 
„ kródyt. galic. po 200 złr. 
I. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kup. bieżącego) 
5 prot, w. a. . 
4 


5 10*/, ps. 100 75 101 15 
Galis, Zakł. kred, włośc. 6 prot. 


Ui Listy dłużne za 100 złr 
Ogólnego rolnioz. kred. Zakład 


u 


dla Galicji i Bukowiny 6 prot. 
IV. Obiigi za 100 złr. 


Y. Moasetly. 


> 


ęszany. 


HOTEL EUROPEJSKI: W. Warnan z Rumu- 
nii. W. Sobański z Moskwy. 

HOTEL LANGA: N. Gerlach z Norymbergi. 
J. Schlesinger i B. Kohn z Wiednia. M. Gorzycki 
M. Knópfelmacher z Wiednia. 


M. 


HOTEL ANGIELSKI: A. Michalewski z My- 
szkowic. A. Smarzewski z Kobyli. J. Kołopajło z 
Medynic, H. Sabat z Kossowa. Dr. F. Kratschmer 


Dr. W. Szajnocha 


po ĘSZBRY. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go- 
dzinie 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o go- 
dzinie 3 min, BO rano pociąg osobowy, o godzinia 4 
min. 12 po południu pociąg mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA : na Btryj, raño o godzinie 8 mi 
gut 25, wieczór o godz. 8 min. 20. 

Odehedzą ze Lwowa: 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny; o godzinie 4 min. 53 rano pooięg 
osobowy, 0 godzinie 6 minat 9 po południu pociąg 


m 

DO CZERNIOWIECĆ: o godzinie 6 minat 80 rano pociąg 
pospieszny, o godzinie 12 minut 10 rane pociąg mig- 
szanty, o godz, IL minut 10 w nocy pocięg mięszana. 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca, 0 godzinie 6 
rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minut £0 po 
południu pociąg mięszany, o godzinie 10 minut 31 

mięszany. 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj, rane o gedzinie 7 mı- 
nut 6, wieczór o godzinie 5 minut 45. 


5. sierpnia, 


321 50 324 50 
172 — 175 — 


L47 — 352 — 


91 50 


"99 75 160 75 


93 


99 75 100 75 


87 35 


88 50 


101 80 102 80 


95 15 


101 50 103 — 
95 


— - 


99 75 


maa 


— = 


99 25 100 25 


Obligacje komun. Zakł. i wł. m, „M — 5 60 
Pożyczka kraj z r. 167 » — 102 50 
ahali | osy miasta Krakowa < . 1925 21. 


. 2850 25 50 
' . 550 b&l 
ë 557 567 
: 951 561 
. 9 82 992 
. . 1652 1 62 
. ' 119 121 

. 5840 69 30 
WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń d. 4. Sierpnia 1882 
godzina 1. minut 40 popołudniu. 


Węgier. kred, ak. 322.75 


Unionsbank 123.30 
Nordbahn 270.— 
Kolej Ałfold. 175.50 


Kolej Lw.-czer. 173.— 
Wied. Oc.nunal. 125.50 
Weg. kolej zach. 168.50 
Losy tureckie 
Bankverein 

Losy wegier. 
Marki niemieckie —, — 


Usposobienie: spokojne. 

5. sierpnia 1882 
odzina 16 min. 40 przed południem 
Anglo-austrj. 
Kolej Połudn. 


Napoleondor 


Usposobienie słabe. 


wczorej rano mała 


cé 
suczka „ratlerka 
z nieobciętemi nezksmi i ogonkiem. — Uprasza się 
znalazcę zwrócić ją za stosownem wynagrodzeniem 
u oddźwiernego domu pod l. 35, ulica Sykstuska, 


Ważne dla cierpiących na żołądek ! 


Do pana Juljusza Schaumanna, apte- 


Z peważaniem 
Franciszek baron Haebl, w. r. 
Cieszyn d. 10. stycznia 1880. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. Główny 
d we Lwowie u pp. aptekarzy Piotra Mikola- 
scha, Zygm. Rukera, J. Beisera, H. Blumenfelda, 
Jak. Piepesa, G. Geilhofera i A. Sklepińskiego. 


23.— 


113.25 
120.50 


122, -- 
14').40 
9.56 


+ Berlin, 4 sierpnia 
fyo a en godzina 5 minut 15 po południu | | 
Tylko w jednej części wczorajszego numern js. bank. 204.— Akoje kredyt. 543.-— 
drukowane. Lombardy 240.— Gatos = 13380 
Londyn dnia 4. sierpnia. Telegram admirała Bolei Rumuś. 60.50 y 
Hewitt potwierdza zajęcie Suezu we Środę bez 
wszelkiego oporu. Wojsko egipskie uciekło. Zginęła 


Dotychczas, za pomocą pańskiej soli żołądko- 
osiągnięte skutki powodują mnie 


ponownie 
prosić o łaskawe przysłanie 10 pudełek za pobra- 


W domu pod | 56 mlieca Hali. 
M. K. Jaworów. Wł IN // twarz cka jest cała drugie piętro skła- 
p J S {dające się z 9'pokoł, 2 kuchen, spiżarni, 

Czy zamiar jeszcze niezmieniony ? i 2 piwnic i atrychn, które na dwie partje 
O łaskawą odpowiedź uprasza usura „Poudre d'epiiatoire* nie|godzielone być może — od 1. września 
E F. 20 zawierzjący w sobie trucizny. jest zupał jbe, do wynajęcia. i 

a a nie nieszkódliwy i nie drażni skócy. Wy- Bliższa wiadomość u administratora 


RZ WZ ZP ZZOZ E ZOZ: ugła s'a franco w podwójnym liścia za na |qomn kasjera w banku bndowniczym plac 


desłaniem 1 zł. 650 ct. w znaczkach pocz-|Marja:ki Nr. 16. na d:ugłm piętrze. 


dł z druka towych każdego k:sja 4133 1— 
pa A Rómhild w Turyngii. —G Fa WK SE KIER IP =, 
PORADNIK Joz. Rottmanner, apt. Zaproszenie na 


Towarzystwo gal. kasy zaliczkowej 


we Iuwowie Rynek l 17., 
Stowarzyszenie zarejestrowanie z nieogran. poręką, ||| 
przyjmuje wkładki na książeczki oszczędnaści, 
oprocentowując takowe po Gpret rocznie. 
Kasa Towarzystwa zwraca wkładki: 


od 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem 
od 500 do 1000 „ „ 60- , f 
od 1000 złr. i resztę kapitału za 90-dniow. wypowiedz. 


Udziały oprocentowują się od dnia wkładki, 


2761 1—8 1 
dla leczących się kąpielami > BEM e-e_ : | 2 W a ] ne Agromadzenie 


nad we Lwowie, 
stowarzyszenia zarejetr. z nieogr. poręką, 


MORZEM PÓŁNGCONEM bezpcśrednio z Hamburga, które się odbędzie 
wyseła jak wiadomo, w najlepszej jakościjwe Czwartek d. 17. nierpnia 1882 
Karol Fr. Burghardt, Hamburg, jo godzinie 7mej wieczór w kancelarji rę- 


kodzielnicz j w ratuszu. 


Uzdrowiska KAWĘ Towarzystwa handlu skór 


Poradnik ten zawiera: 
O powietrzu nad morzem ssj A w 1 
cnem. Choroby, w których uzdrowi- $w workach po pięć kilo, z opłaconem por- 5 s 
ska nad korka Północnem szcze- $ tom, włącznie z opakowaniem za obraniem Na porządku dziennym : 


; i ká 1. Sprawozdanie Rady Nadzorczej w|||| 
gólnie są skuteczne. O leczeniu zołz. 2660 1-5 5 kilo ma a. SER. Selcz 10 członków zwiano li 


5 4Q|statutów. 3134 1—1 
5.40 2. Wybór Rady nadzorczej. 

8. Zatwierdzenie wyboru nowej dy” 
5.— |rekcji. Prezes Rady Nadzorczej 


470 W. Girzeżntka. 


O nadmorskich zakładach dla szkro- $ Mocca, prawdz. arab. nad szla. zł. 
fulicznych. O leczeniu suchot. Wody $| Menado, pysznego smaku s 
mineralne. Żętyca. Sanatoria. Klimat |H|Ceylon perł., nader szlach. i łag. „ 
północno-morski. O kąarielach mor- W Melange (mięsz.) godna polec. s 
skich. O prawidłach, tyczących się W| Ceylon plast, nader smaczna M 

s 

n 


używania kąpieli rzecznych. Kąpiele Jawa, złoto-brun., nader wybor. 
zimne w łaźni rzymskiej. O łaźni JĄ Cuba, niebiosko-ziel., pyszna 


4.40 T=TIWOD 
zwykłej. Czy dobrze jest używać JĄ Afryk. Mocca, wyśmien. i wydat. 3 90 
przed oładniem ciepłych, a po po- JĄ Santos wyborna i moona y 3.55 Profesor R. Orlice 


Ld 

LJ 

łudniu zimnych kąpieli? O uzdrowi- JJ Kio smaczna A 3.25|,. ś 

skach nadbałtyckich i t. d. HERBA CA w wiel. wyborze, od zł, 1 —6jliterat matematyki w Westend- 


x; 
KZ. EROMESY <A 
2762 1—8 na 

losy węgierskie NW 1 
m". WL losy listów zastawnych 
po. SE „a 12 upr. Zakładu kred. ziemskiego 

POŁÓWKI n 1.75) pl tylko 4 złr. i stempel, 

Główna wygrana Główna wygrana 

złr. 150.000 w. a. | zir, 50000 a. w. 
Ciągnienie 14. alerpnin ! Ciągmienie 16. sierpaia. 
[Przy odbytom dnia 1. lipear. h. ciagaleniu padła Główna | 


wygrana Z losów komuialnych 200.000 zir. na kwit 
ndziałowy przez uas wydany. 


Berlinie wysyła swoje majnow=|$ 


Cena egzemplarza 50 centów. 


= A = listy wyjść mających 
Do nabycia: w drukarni p. Anny 500 d k t r sze i trakde i 
ka pij; Rynek, hczba his | | d 0 W term gratis a 


Kto chce wygrać terno pewne, 
wypłacę temu, kto po wżyciu niechaj sig tam udaje. 2987 1—2 


| Kothego wody na zęby | talii 
Gog e! daszka Ka ct. Ska i Do sprzedania H 
Od czasu Twego przyjazdu, nie otrzy-|odoru z ust, Jeh. Georgs Kothe. za 20.000 zł. 


znowu bolu zębów, lub nieprzyjemnego| Š 
matem an. słówka od Ciebie. Nie wiem, dostawca nadworny, Mödling pod Wiedniom (z tego około (00 zł. długów hipoteez- 


= NL e 


ó 5 i r ci licy i 
co to ma znaczyć. — Czego byś tak pręd-|willa Kotke. 2942 22 — 2 |nych pozostać moża w całości) przy nlic F Ą 
Eo zmieniła Twoje A EH Nie. We Lwowie prawdziwa do nabycia w|kmrkowej Nr. 55, 37 i 39 we Leori 4 Wechsiergeschdft der Administrator 
mając innego sposobu, obrałem tę drogę,'aptec p. P. Mikoasta i we wszystkich|tuź obok klasztoru „Panie ı Frazciszkane den 
aby Ci przypomnąć — obietnicę. o ya drogerjach, „perfameriach i han |W sat t gije bawie p. we Wiedniu, M E R G U R Cb. Cohn, 
Po tem wezwanin czekam jeszcze dlach galanteryjnych i materjałów „w Ga- jemniejszej ckelicy m. Lwowa — r Wollizetla 10i15 Wollseile 10 5;i 


icji i Bukowiule. 


> £ 
tydzień; — co póżniej nastąpi, oiężyć bę- piękna realność = =- — 
dzie na Twojem snmieniu. 8135 1—3 (aiegdys wł.sność hr. Konarskiot), skłe- zoGZTAWNAWUNI 


Aae E ADOBE GRWR WE ©) E A A EE SRC AK 220, EŃ ająca się z trzech murowanych do-' | 
E E EA PO LNOKUNTT GRBD pae e a aT tytan joina siati ant] ka- Przeciw grzybowi domowemu i 
C. k. uprz. gal. akcyjny 


mia icy ('atkiem nowej) i dwumorgowego. 
butwienin, zgniliznie, tworzeniu się grzyba w browarach itp., polecam pod 
BANK HIPOTECZNY 


gwarancją dr. H. Zerenera Antlmiermi/on. Takow: zostało przez c. k. 
we Lwowie 


ogrodn w rodzajn ¡arku angielskiego ; —, 
*|w ogrodzia pełao różnych 4a rzadkich 
kwiatów, młodych, doburowych a licznych ff ministerstwo spraw wewnetrznych rozporządzeniem z dnia 1. lntego 1882 
wszystkim © k urzędom budowniczym do użycia zalecone. Do napuszczania 
materjału drzewnego przeciw pożarowi, w teatrach, szybach, młynach itp. 
wydaje 
od dnia 1. stycznia 1884 począwszy 
NYSA aty Kaso W ê leezy gruntownie, bez bolu i bez prze- Nowy rok szkolay 18823 w krajowej wyższj 
szkody — w zawodzie znany szkołe rolniczej w Dublanach 


gatunków drzew owacowych, krajowych 
proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu doktor medycyny rozpoczyna się z d iem 8. września r. b. 
69 


i |dzony i tak wzo:owo utrzymany, jakiego 

dragiego SE Lwowie z Doe dh 
znajdzie. Biiźcza wiadomość u właściciela "ac ; a 
oa miejscn, lub przy nlicy Koperniks 1. Chemische Taką A Gortan Sensan Aj wa, dka X. Bez. 
38 na dole Isza brama w kancelarji. Ni- 7 we owie w Hübner ei anke. 


żej 20 000 zł. realność ta nie kocie weile PREE 
808: 


CITI 


araneta 


OGLOSZENIE. 


Wszelkie choroby tajemne 
jakoteż słabości kobiece 


Ki 


2 8 
34 


ż 


f zagranicznych, stowam ogròi t.k urzą 
mieszkający przy Podania o przyjęcie przyjmuj: a waranki przyjęcia na żą- 


n 3 R % (mt, nagi? yć 1. 38, danie nadseła 
Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4/4 pro- ŚR |gy15 e a AES 1/4 DYREKCJA. 
centowe Asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedze- $$ —————————————————-| 3132 1-3 Poczta w Dublanach przez Lwów. 


niem, będą oprocentowane od dnią 1. marca 1881 Sklad zegarków. 
począwszy tyiko po 4'/, z zatrzymaniem dotychczaso- ziaja mar iaar waj ei 
wego żerminu wypowiedzenia. 


4 


GORKEAKOBOÓWOÓM 


/ i A , 
Lwów 1. stycznia 1881 P, Szeblewzki, W a a A tri Eotn 
A si. pyrsk kituta poh Safarp A T 055 USUTJA | st. 
yro oja. Rzetalna ad icjce Najwiokazy 4 
(Przedruk nie będzie opłacony), 2921 2 ? bór dobrze zregułowaych genewskich ze-, 


garków, ocechowanych przez e. k. urząd 
| menniczy. 

"|Srebrna zegarki cyl. zł 9, '0, 18 i wyż. 
Śrebr. remontery lite „ 14,15, 16 4 
Zło.e zegarki damsk. „ 20, 24, 30 „ 
Złote remontery dams. „ 25, 30, 55 p 
Złote remontery n 35, 40, 45 s 
Srebrne łańcuszki do zegarków po Zł. 
2.50 do zł. 12. Złote łańcuszki do zegar- 
ków po zł, 20 do zł. 100. 2459 4—12 ' 
HEF” Zamówienia załatwiają śię natych- 
miast za pobraniem. Coby się nie podo- 
ba'o, będzie wymienione. Przyjmnję Ze- 
garki w zamianę. Atelie dla reperacji. 


[NZIKI Z pertowej macicy 


znacznie tańsso Od towaru wiedeńskiego i francuskiego, bejcowane na 
biało, farbowan', pom»lowane, ostatnie stosowne szezegolaie dla prowincji, 
poleca 


Erste Graslitzer Perlmutter - Knopffabrik 
Zweigi; Frankfurter 4: Compaynie, 
Graslitz w Czechach. 2612 1—8 
Zastępstwo we LWOWIE przez p. 8. HENRYKA RATH. 


SGOCOWNKGE OXSBOCEDNE I 


we Lwowie; płae Barnardyński 1. 15. 


3 Spólka Stolarzy lwowskich 


poleca swój 25 lat istniejący %292 ? x 


Ń SKŁAD MEBLI: 


3 obfiie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do sa!onów, kom- 
Pas pletue urządzenia do pokojów jadalnych z dębowego a do sypialń 
x z orzechowego drzewa; utrzymuje na składzie meble olchowe, 


PIECE 


do regulowania i 


Towary kolonialne najlepszej jakości 


pociągami bezpośredniu z okolic zamorskich po następująco tanich cenach: 
Pocztę z opłatą porta 6 kilo w a, w. w znanym i doborowym towarze. 


gęte i żelazne po cenach znacznie zniżonych. Mocca praw. arab. szlach. & kilo zł, 6 86|Suntos zielona silna wm. 5 4.80 
napełniania hy wykw. gr. ziar. b w -„ 54b|Campinos wyśm. czysta 5 : P 4.3 

R G e b ur t h Ceylon perłowa najwyśm. B „ „ 646/Rio ral, mcena, czysta 6 „ „ 87 

L= j Pluntagen-Ceylon, kapit. 5 „ „ 5.00|Ryż stotowy, czysty długi B „ „ 180 

c. k. nadw, maszynisty |Plantage Ceylon md. wyś. 56 gz „ 468| , . prz. grub.-żr. 5 gy a LÆ 

są do nabycia Cuba nieb.-zielons, ziar. 5 = 3 = = s LBA 5 m „w 

. . gr. z. ! o perłowe piaw. indyj. 7 

BP SĄ we Wiedalu, (Zio Jama kin 4 PRA 0 eo ACZ 265 
53 Q > i VE, Kaiserstr. 71. |Porłowa Mocoa, pyszna & „ „ 460|Rodzynki największe klome 6 > „ 2.00 
Na< fb o : ` Ilustrowane cenniki gra-|Wiedeń. mieszanks wyśm. 6 „ „ 8.90 Migiaty sud. najw, b p» 4Bi 
RAA. tis i franco. 2837 1-20] m » wybor. 6 „ „ $8.60/Piefrz, ozarny czysty „w a 840 

—|Hambu-gska 6 „ „ 4.43|Pin:ent (korzenie nowo s. nad dE 

Tylko u Jawa zielona grb ziara. 5. „ .„ 8.30|Nową śledzie Matjes najl. 80 sz 1.70 


„ Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest.najbogatsze w pierwiastki Upraszam mojej firmy nie zamieniać z imiennikami mego handlu 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. młodych k dla Żo: ądka, sta- 

nowi nieomylny środek pokrzępiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w. podeszłym wieku. Wybornęgo smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jedzeniu. 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną Laig 


etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


Hans Sachs, 


we Wiedniu, 1., Liechtensteg 1, 

Najlepsze i najtańsze 
obuwie dla uięłoczyzn, 
kobiet i dzieci, zrobione e- 
legancko i trwałe w naj- 
obfitszym wybotze zawaze 
w zapasie. — Damskie 
saztyflety lastykowe na 
podwójnych podeszwach od 2 zł. 76 ot. 
wyżej, mmęwkie sztyfiety na Paoli 


Założuny roku 1864. 


Akademia dla handlu i przemystn w Graen. 


Upoważnienie do prowałzenia publicznego zakładu na mocy reskryptu 
Wysokiego © s. król. ministerstwa z dnia 1. maja 1879. 
=-= Madal postępu 1873, s===-= 
Akademia rozpoczyna d. 15. września b. r. swój dwudziesty rok szkol 1y. 
Absolwenci Akademii mają prawo do jednorocznej 


maune 


MARTHIN ‘vi 


Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P. Rotlendera i w magazynach win. u o tów ola fy" mi dj sea slużby, ochotnlezej W xojsku, że pized swojo nstąpioniom 
„(i i al à s o za u ukońozşli z powodzeniem gimnazjum niżązą niższą s. 
Export. : C° Prop" du Vinde St-Rap haël,à Valence (Bróme), France |äzicnnego choda, po sdnmiewająco taniob realną. Dis Asio któcym brak tego przygotowania, ist deje boiia. 
W handlo Stanisława Markiewieza wa Lwowie. cenach. linstrowane cenniki z ponczeniem|fj] tny kurs przygożowawczy do złożenia egzaminu na ochotników. 
a) do wzięcia miary gratis i franco. Na wszystkie zapytania, dotyczące zapisów, pomieszczenia itp. udziela 
Bergera medyczne | Zlecenia jz prowincji y Eae informacji i obszeruych prospektów, f 
I z => ain, "RE rk a zŃ Dyrekcja Akademii dla handlu i przemysłu w Gracu, 
Myd 1 o d ziegei 2 YA e ; Skład obawia „HANS Sachs“ dE. v. NOHMID, dyrektor: 26% 1-4 
zalecone przes sE<kamitości lekarskie, sivgane w różnych państwach Kuropy 5 we. Wiedniu, I, Liechtensteg 1. ` 
osobliwie na chroniczne pryszcza, parchy, ostudy i paBożytne wysypki, tu- a ior do 3 bo losy listów zastawnych eros 
| pap gry s Najm. wygr. 100 zł. 


| dzież na czerwonośńć nose, odmrożenia, pecenia nóg, łupieże we włosach. — 


j Bergera mydło duiegciowe zawiera 40 pret. mazi drzewnej i ró- H ci C. k, uprz. zakładu kredytosege ziemskiego 
| al się od wazystkich isnych tego gatunka mydoł w handla się znajdnją- ia! k Są w skntek swej bezwzględnej pewności i ich wybornego planu gry naj- kwić wygranej 
| cych. — Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać Bergera my- z bezpieczeńsywem stosowniejsze wartości podług 
din dziegcłowezo i uwaźać na znaną markę ochronną. r pupilarnem. do lok ik italó kursu 80 zł., który 
Na uporczywe cierpienia naskórne nżywa sią zamiast Rocznie © acj ap B W. we wszystkich cią- 
mydła dziegciowego ze skutkiem 6 ciągnień. Te losy listów zastawnych — gnieniach grywa. 


„Bergera medyczuwgo mydła dziegciowo-s'arczanego* 
i wtedy należy żądać Bergera mydła „siąteqano- dziegciowego, albowiem za- 
grani żnó wyróby Taitówahe są bóżąkuteotne. 

Łagodniejszem mydłem dziegeiowem na xsnnięcie mieęczystości 
płci, na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież - jako doskonały środek koame- 
tyczny do mycia i kąpieli w codzieunem: użyniu słaży 
E Bergera glicerynowe cr) (ygd dziegciowe, z 
| które zawiera 8% pret. gliceryny i jest porfumowane. 1064 1—24 
ć Cena sztuki każdego gatunku 36 ot. wraz z broszurą, 

Główna ekspedycja: Apteknrz G. Hell w Opawie. 

i i h kii. Gt% klady: we Lwa- 
W wiseu = NE? MDN Aya. Ruiken, Je Balscta,. H. Blamenfelda, Jak. Pie- 
OJ pesa. G. Golthofera i A. Skispiónkiegn. 
: W Brodach u Ed. Liszka i E. Grfiospana, w Brzełanach u A. Inihndera iH. 
Dembińskisgo, w Czortkowie u Li Nossa, w Dobrsmiln u N. Grotnwskiegu, w Drekoby= 
eta u L. Dobrzynieckięgo, w Horadenca u Aksentowicsa, w Jarosławiu u Kohma i Bohusa, 
w Kołomyji & J. Sidorowicza $ B. Btengla, w Krakewie u E. Bloskmsra IW, Redykn, w 
Przemyńla a Wł. Nahlika, w Rzeszowie u A. Kalinowskiego i A. Karpińskiego, w, Sambo- 
rre u J. Aleksiawioza. w Staaisławewia a J, Macary i A. Amirowicza, w Stryja a L. 
| Głrtnera, w Sadowej Wissni apt. Włodsimirski. w Tarnowis u A. Tonozyna i J. Kalda, w 
d Tarnopolu, a İr. Jamrogiewiesą LH. Kahansgo A wa waryaikich prawie aptekach Qalleji. 


=æ MM z $ w 
| mogą być nżyże stosownie do ustawy do lokacji pieniędzy pnplłarnych  tndzież jako kaucje służbowe Ii 
wojskowe małżeńskie. 


Sprzedajemy takowe za gotówkę, po codzien. kursie urzędowym. 
Kwity poborowe z zadatkiem ty lko 5 Zł., i za opłatą w 21 ratach pe 5 zir. 


Kupiciel grywa natychmiast po złożeniu zadatku 5 złr. już 
BQĄ. w najbliższem ciągnieniu d. 16. sierpnia b. r. "TĘ 


i we wszystkich następujących ciągnieniach sam i niepodzielnie. 


Przy odbytem dnia 1. lipca r. b. ciągnieniu wiedeńskich losów komnnalnych padła główna wygrana złr. 
"200.600 na wydany: z naszego kantoru kwit poborowy Serja 228, nr. 50. 


2760-1—5 Wechslergeschiift der Administration des 
Wiedeń 66 Ch. Cohn, 
Wołłzeiie ŁO i 15 „M E R © U B : Wolizelle RO L 10. 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K,.Groman. . -. EE s Odpowiedzialny redaktor Platóh Kostecki 


ti scen myśliwskich i t. p. 


R Wielki skład lampionów papierowych 


Rioo nah io ziaja bezpieczną powłokę Nęloza 02.55 | xr Hiller a d a chy ma styk OW 0 -EN 


metr kwadratowy zupełnego pokrycia waży w przybliżeniu 3 kilogramy, 
może być zatem wiązanie dachu lekszej konstrukcji jak dla innego ma- 
sprz:daną. » 8093 8—38 | a R Annc OA UA PODWY CIAM 


zz, Hilera mastyk = 


jest najpraktyczniejszą powłoką, ażeby stare nadpsute dachy papkowe u- 
czynić trwałemi i nieprzemakalnemi. 2793 19 —23 


Hillera mastykowa papa w zwitkach i tablicach. 


pajrenomowańszych króle skich aptek. 


Józef Henryk Reices, 


we Lwowie, ul. Wałowa, 1. 4, ss: 
ma zńsuczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że zakupił 3 


fiamdel obrazów 


będący dotychczas własnością p. M. Petri. a 
Okoliczność, iż postanowiłem załatwiać interes z publicznością EE 


roeL? 


jj bez pośrednictwa ajentów, że więc nsunąłem ogromne z tem po- fĘ 
sj łączone wydatki, i że prócz hnrtównej prowadzę także sprzedaż GE 
j detajliczną, stawia mię w możności sprzedawania towaru po naj- EE 


niźszych cenach tak za gotówkę, jak za opłatą w ratach. Z 

. Posiadam jak najbogatszy wybór obrazów historycznych pol- BE 
skich i ruskich, oraz obrazów Świętych, rodzajowych, krajobrazów, $% 
3100 2—2 a 


CRODGGOTEZZ WNE ETT 


IT Faz IDS aaen ipea, W Me i Ve ANE E AT 


Listowy papier 


Kasetka z 50 biał. nader mocnemi kartkami i 50 kopertami złr. —.60 

Kasetka z 50 biał. nader mocnemi kartkami i 50 kopertami z 
bolorowemi monogramami . P 

Kasetka z 50 kolorowemi, nader mocnemi kartkami i 50 ko- 
pertami z kołorowemi monogramami u 

Kasetka z 50 białemi kartkami nader mocnemi 50 kopertami 
z pojedynczemi literami . s 

Prawdziwie angielski (old style) papier listowy z rondowemi 


„ 125 


monogramami, biały prasowany, kas, 50 kartek i bO kopert „ 1.60 
Papier listowy i koperty z figurami dowcipnemi s 4715 
i P P z napisami zagadkowemi » 1-50 

s M e] z przewodnikiem > » 1.50 

z rozmaitościami zimowemi n 1.50 


a la minute od 60 ot. za 100 sztnk i wyżej. 2004 7—12 
Najlepiej litografowane od 1 zł. 20 ct. za 100 sztuk i wyżej. 


Koperty prow, papier do pisania, i wszystkie w ten zawód wchodzące 
artykuły. 


Edusrd Boschan 
handel papieru 


we Wiedniu, Stefansplatz, Fasomirgotigasse, nr. 6. 


na festyny ogrodowe od 8 do 40 ct. sztuka. 


IAA 


Najtrwaisze i najtańsze są 


Pokrycia przyjmują się i za trwałość gwarantuje się. 


Dokładne cenniki, przepis użycia i Świadectwa wysyłamy na żądanie franco. 


Paul Hiller & Co. 


we Wiednin IV., Favoritenstrasze 20. 


7 E ESE SAT R RE 
a JT 
R" ELSO IS und >> 
A NŻŻŻŻ Sats preis ndk Koj ZZ ZA 
> OS WFABRIK und LAGER lG R = 
10 RASTRIRTER GESCHAFTSBUCHER R 


iy/” Copirbiicher und Copirpressen 
zy! NOTIZBUCHER und aller BUREAU-ARTIKEŁ 


AH FEITZINGER £C2WIENIA 


À B 


S 


ży e lERcaimi hucko EA | 
UIsiten und billia NSA I 


AfszĄ 


Tysiące ludzi cierpi na tasiemca, 
najmniejsza zaś ich I czba zna prawdziwą przy- 


czynę swego ustawicznego niedomagania. 


Pod gwarancją usuwa się każdy tasiemiec 


jako też wszystkie inne 
robaki u dzicci 1 doro- 
słych w jednej godzinie 
bez bolu i niebezpieczeń- 
stwa, bez poprzedniej 
kuracji głodowej i prze- 
rwy obowiązków za po- 
mocą łatwo się zażywa- 
jącego pros ego Środka, 
x który wzieę:y nawet na 
Stp próbę zupełnie jest nie. 
> : REJ) szkouliwy. 

Ozuakami powyższego cierpienia Są: obserwowane odchodzenie członków 


„ H. Nchulz w Aitona x Hamburgi:m. 1959 8-? |podobnych do makarona lub pestek dyniowych, lub innych robaków, bladość twa- 

rzy, mdły wzrok, since na ok ło oczu, wyctudnienie, zafiegmienie, zawsze obłożony 
język, s abe trawienie, brak apetytu naprzemian z wielkim głodem, mdłości i na- 
wet omdlenia przy ozczym żołądku lub po pewnych potrawach. Wnoszenie się 
kębka aż do gardła, silniejsze npływanie śliny-do ust, kwas żołądkowy, pałenie 
żgngi, częste odbijanie się, zawrót, częsty ból głowy, nieregularny stolec, świerz- 
|bienie w kiszce odchodowej, kolki, wzdymania i faliste poruszania, potem kłnjące 

d. 


, 


i szące bole w kiszkacb, bicie serca, brak menstruacji, słabość i t. 


Nicz ównany ten środek w przystępnej formie (pigułki) jest wyrób jednej z 
3 81 1—? 
Honorarjum za radę i środek wynosi: 5 marek w Niemczech, 3 złr. n. w. 


w Austrji; 3 ruble w Rosji 7 frankóv we Fraucji. Środek wyszłam frauoo. 


Przesyłka pieniędzy winna nastąpić w banknotach w listach rekomendowa- 


nych. Taksamo leczę listownie po 40-letniem praktycznem doświadczeniu 
kurcze epileptyczne (Padaczka), Cierp!enia hemoroldalna i żołądkowe, Go- 
ciec, Reumatyzm, Choroby weneryczne i skutki tychże i t. d. za nadesła- 
iem powyższego honorarjam Lekarstwa przesyłam bezpłatnie. 


prakt. w Gdańsku (Danzig). 
LOGO KORONEK 


„AUXILIUM“ 


Dr. med. Coh lekarz 


II: Hart M 


(onazihoej (F IA r) 
rzerzączkę upławy 
u mężczyzi u kobiet, 


bez bo'n, bez wstrzykiwania, bez lekarstw nienaruszajae truwienie, 
bez skutków ze słabości wypływających, nie przeszkadzając powo- 
łaniu, świeżo powstalo, a nawet nader zadawnione (chroniczne) grunto- 
wnie i stosnnkowo szybko. „AUXILIUM“ jest doświadczonem, ściśle po- 
dług przepisów medycznych przyrządzonem, z dobrym skutkiem działają- 
cemi lekarstwem. ý 
Z korzyścią dla dotyczących osób jest to, że do „AUXILIUM: do- 
dana jest broszura we wsz; stkich językach, pouczająca użycie tego środka, 
i karta dr. Hartmanna. Karta upoważnia posiadacza do jednorazowej nst- 
nej lub pisemnej konsultacji bezpłatnej w zakładzie p. dr. Hartmanna. 
„AUXILIUM* jest do nabycia we wszystkich znaczniejszych apte- 
kach Austro-Węgier, tudzież za granicą po cenie 2 zł. 80 ct. Ńaieży żą- 
dać wyraźnie: 
Dr. Hartmanna AUXILIUM dla meżczyzn i kobiet. 
Główny skład rozsyłkowy: W. KW SKŁIDY, apteka „zum goldenen Hir- 
schen* Kohlwarkt 11 we Wi dnin 
„ , NB. P. dr. Hartmann ordynuje w swoim zakładzie, gdzie zajmuje 
się także jak dotąd leczeniem wszystkich słabości naskórnych, t jnych, 
szczególnie osłabienia, podług doświadczonej metody bez skutków następ- 
nych, niemniej chorób kiłowych i wrzodów. Dyskrecja zapewniona. Lo'i 
dostarczają się. Honorarium mierne. Także listownie. 2717 19—24 
Wiedeń. Stadt, Neliergasne nr. AL (jedenaście). 
Skład we LWOWIE: w aptece P. .Mikolascha. 


Z drukarni „Gazety Narodowej." 


BE"K 


